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Rokowania wielkich mocarstw 
w sprawie granic Polski 
w toku wojny i po jej zakończeniu

Nr. 253

Jeżeli i ze swej strony nawiązuję do 
pamiętnika b. sekretarza stanu Stan. 
Zjednoczonych J. F. Bymes’a „Spea- 
Icing Frankly” („Mówiąc szczerze”), 
czynię to w tym celu, by uwzględnia
jąc nowe momenty, zawarte w jego 
wj*wodach o sprawach polskich, i ze
stawiając je z tym, cośmy już dotąd 
wiedzieli o rokowaniach w tej mierze 
rządów trzech wielkich mocarstw w 
toku wojny i po jej zakończeniu, na
szkicować poniżej zwięzły obraz kolej
nego ich na konferencjach stanowiska 
w odniesieniu do granicy polskiej za
równo wschodniej, jak zachodniej.

Brak jeszcze wciąż konkretniejszej 
informacji o naradzie przygotowaw
czej Mołotow—Hull—Eden w Moskwie 
w październiku roku 1943, z której — 
jak zaznacza w swym pamiętniku b. 
ambasador Ciechanowski — Hull, do
tąd oporny, wrócił do Waszyngtona 
pozyskany dla polityki rządu sowiec
kiego. Narada ta była wstępem do 
konferencji Stalin - Roosevelt - Chur
chill w Teheranie w grudniu tegoż ro
ku.

W Teheranie, jeżeli chodzi o linię 
Curzona i jej przedłużenie w Małopol- 
sce, wysunął ją — według słów Roose- 
velta do Wkołajczyka — Churchill. 
Niemniej Roosevelt — jak wiadomo z 
oświadczeń Mołotowa i Hairimana — 
milczał wówczas, a milczenie to zosta
ło uznane za zgodę .

Wobec Mikołajczyka w czasie jego 
pobytu w Stanach Zjednoczonych w 
czerwcu roku 1944 wypowiedział się 
Roosevelt krytyczni^ o linii Curzona i 
przyrzekł, że'będzie bronił Lwowa i 
zagłębia naftowego, nie wierząc vz u- 
stąpienie Stalina w sprawie Wilna.

W Jałcie w lutym roku 1945, a więc 
już po ustąpieniu rządu Mikołajczyka, 
Roosevelt zaznaczył, że zdaniem Sta
nów Zjednoczonych wschodnia grani
ca Polski winna na ogół odpowiadać 
linii Curzona, że jednak było by pożą
dane, by Lwów oraz przynajmniej 
część zagłębia naftowego należała do 
państwa polskiego. Natomiast Chur
chill, szef rządu mocarstwa, sprzymie
rzonego z Polską, — jak referuje świa 
dek naoczny Byrnes — powołał się 
na swoje przemówienie w parlamencie 
brytyjskim na rzecz linii Curzona włą
cznie ze Lwowem dla Sowietów, do 
którego roszczenia ich — twierdził 
Churchill — opierają się nie na sile, 
lecz na prawie; ale Wielka Brytania 
byłaby z całym uznaniem dla Związku 
Sowieckiego, gdyby on wspaniałomy
ślnie zrezygnował z tego obszaru na 
1’zecz słabszego państw*a. Stalin zajął 
w* sprawie Lwow*a i zagłębia naftowe
go stanowisko bezwzględnie odmowme. 
Skończyło się w Jałcie na pełnej linii 
Curzona włącznie z jej przedłużeniem 
w Małopolsce. ‘\ * - ’ -

Jeżeli chodzi o granicę zachodnią 
Polski, przewidywano w Teheranie, źe 
Polska, tracąc swe dotychczasowe zie
mie wschodnie, ma kosztem Niemiec 
uzyskać granicę po linię Odry.

W sierpniu roku 1944 Stalin, doma
gając się w rozmowie z Mikołajczy
kiem, T. Romerem i prof. .Grabskim 
zgody ich na linię Curzona, ofiarow*y- 
wał za to Polsce obszar po Odrę i Ny
sę Łużycką ze Szczecinem i Wrocła
wiem oraz Prusy Wschodnie bez okrę
gu Królew*ca.

W październiku tegoż roku pa kon
ferencji sterników Związku Sowiec
kiego i Wielkiej Brjlanii w Moskwie 
zaproszony na nią Mikołajczyk po wy
toczeniu argumentów polskich w* spra 
wie granicy wschodniej stwierdził, że 
nie słyszał dotąd w dyskusji nic o po
dziale Niemiec i zapytał, co postano
wiono w Teheranie w sprawie zachod
niej granicy Polski. Rząd polski nie 
miał bowiem dotąd oficjalnych w tej 
mierze informacji. Churchill dał naj
pierw wymijającą odpowiedź, że spra
wa Niemiec ma być teraz rozstrzygnię
ta., ale że unikano nadania temu roz
głosu, by nie usztywniać Niemców*, co 
by kosztowało narody z nimi walczące 
.jeszcze nowe olbrzymie ofiary w lu
dziach. Następnie jednak rzecz została 
w dyskusji tak skonkretyzow-ana:

Mołotow: Wypowiedziano wr Tehe- 
1 anie opinię, że linia Odry uznana jest 
za słuszną. Nie pamiętam, by ktokol
wiek miał jakieś zastrzeżenia.

Churchill: Ja także wyraziłem zgo
dę. Oświadczyłem się za „equal balan
ce” na północy i zachodzie, w Prusach 
Wschodnich i na Śląsku, za dogodnym 
wybrzeżem morskim Polski, portem w 1 
Gdańsku i cennvmi surowcami śląski-' _ . i mi-

Eden zastrzegł się: W Teheranie 
wyrażono to w ten sposób, że nowa' 
granica Polski na zachodzie sięgać bę
dzie tak daleko ku Odrze, jak Polacy 
sobie tego będą życzyli.

Churchill: W Prusach Wschodnich 
terytoria, przeznaczone dla Polski, roz 
pościerają się na zachód i południe od 
Królewca.

Stalin: Wśród Rosjan mówi się oj 
przyznaniu Polsce nie tylko Gdańska, i 
ale i Szczecina.

Chui*chill: Oczywiście.
Warto to zapamiętać.
W Jałcie zagadnienie zachodniej 

granicy polskiej nie było traktowane 
w sposób ostateczny. Stalin postawił 
jednak w dyskusji kwestię granicy 
Odra - Nysa Łużycka. Churchill zaś -~- 
jak pisze Byrnes — wyraził wątpli
wość, czy rozszerzenie granicy po ’Ny
sę będzie rozsądne. Odry Churchill wi
docznie nie kwestionował w myśl za
znaczonych powyżej oświadczeń swych 
w Teheranie i Moskwie.

Decyzje mey toryczne co do granicy

zachodniej zapadły w lipcu i sierpniu 
1945 roku na konferencji w Poczdamie 
z udziałem delegacji polskiego Tym- 
czasow’ego Rządu Jedności Narodowej. 
Wymieniona została w*ów*czas tylko je
dna linia: Odra i Nysa Łużycka bez 
żadnej innej alternatywy. Prawdą jest 
niewątpliwie, że terytoria na wschód 
od tej linii zostały poddane pod zarząd 
państwa polskiego — „przed ostatecz
nym rozstrzygnięciem zachodniej gra
nicy polskiej”. Że jednali w* linii tej 
widziano już w Poczdamie istotną gra
nicę zachodnią państwa polskiego, te
go dowrodzą — przypominamy — na
stępujące fakty, których nikt w wąt
pliwość podać nie może: w dokumen
cie poczdamskim jest mową o „daw
nych” terytoriach niemieckich: zastrze 
żono, że nie będą one traktowane jako 
część strefy okupacyjnej sowieckięj w 
Niemczech; przede wszystkim zaś .przy 
znano Polsce prawo bezzwłocznego, bez 
odczekania traktatu pokojowego z 
Niemcami, przeniesienia ludności nie
mieckiej do Niemiec i sprowadzenia w 
jej miejsce polskiej.

Mimo to Byrnes, który brał udział 
w konferencji poczdamskiej i jest 
współodpowiedzialny za ówczesne po
stanowienia, jeszcze jako sekretarz 
stanu U.SA- zakwestionował meryto
rycznie linię graniczną Odra - Nysa Łu 
życka. Obecnie zaś musimy autora 
,,Speaking Frankly”, przemawiającego 
za zmuszeniem Związku Sowieckiego w 
razie konieczności siłą do wycofania 
wojsk swych ze wschodnich Niemiec, 
zapytać, co uw*aża za wschodnie Niem
cy, czy nie obejmuje tym określeniem 
także dawnych terytoriów niemieckich 
na wschód od wspomnianej linii i jak 
sobie wyobraża zrealizowanie swego 
projektu. Zmusić siłą? Siłą zbrojną?

Angielska opinia publiczna jest t.ym 
zaskoczona. Nawet Churchill, choć z 
natury wojowniczy, nie spieszy się ja
ko Brytyjczyk, do konfliktu zbrojnego 
z wszystkimi jego konsekwencjami, ra
czej przemawia za zorganizowaniem 
przeważającej politycznej siły Zacho
du, która byłaby zdolna zabezpieczyć 
pokój.

Nie bez przyczyny też niewątpliwie 
nastąpiły teraz po pojawieniu się książ 
ki Bymesa, oświadczenia szefów’ szta
bów Stanów Zjednoczonych i Wielkiej 
Brytanii Eisenhowera i Montgomery’ 
ego, że w’ojny nie będzie.

Regestru jemy te fakty, by się w nich 
polska opinia publiczna dobrze orien
towała, postępując za rozw’ojem wy
padków’, a nie zostając za nimi nieu
świadomiona w tyle. I tak znamy tyl
ko wypadki zewnętrzne, a trudno nam 
dotrzeć do głębszych podstaw i dal
szych celów polityki mocarstw, od któ
rych w’oli i decyzji zależą losy Europy 
i światsL . . .

Londyn,” w październiku.
Dr. Marian Seyda.
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W oczekiwaniu wyników 
niedzielnych wyborów ściślejszych 
Zgromadzenie Aarodowe gotuje się do wielkiej debaty nad polityką 

rządu i do rozstrzygnięcia żądań urzędników’ i kolejarzy
Sytuacja wewnętrzne - polityczna 

Francji pozostanie jeszcze przez kilka 
dni niewyjaśniona, aż nie będą znane, 
wyniki niedzielnych wyborów ściślej
szych we Francji i aż Zgromadzenie — 
rozpoczynające obrady we wtorek — 
nie rozpatrzy* programu rządowego, 
którego ogólne linie nakreślił już pre
mier Ramadicr. Dyskusja w prasie to
czy się dalej. Dzienniki prawicowe po
sądzają komunistów, że wy suwając C, 
G.T. pragną obalić rząd i dostać się 
do władzy* już nie drogą parlamentar
ną, ale w. powszechnym zamieszania 
strajkowym.

Nad rządem wisi bowiem także groź
ba żądań urzędników i kolejarzy*, któ
re rozstrzygnąć ma Zgromadzeni. N. 
Nife czekając jednak na jwstanowienhi 
Zgromadzenia N. kolejarze zamierzają 
w* poniedziałek pow ziąć ważne uchwa
ły* „Huraanite” odrzuca wszelką współ
pracę z R-P.F., które atakuje ostro. 
Niektóre dzienniki sądzą, że gen. de 
Gaulle nie zrobi niczego, by postawie
niem rzeczy* na ostrzu noża ułatwić ko
munistom przeprowadzenie ich pla
nów, o których się przypuszcza, że ma. 
ją być bardzo daleko idące.

Poseł Dumas o stanowisku 
M.R.P.

Paryż. — P. Joseph Dumas, poseł dep. 
Sekwany z ramienia M.R.P. oświadczył w 
sprawie stanowiska swojej partii w najbliż
szych tygodniach, co następuje:

„Jeśli w składzie Zgromadzenia ruch nasz 
znajdzie się w centrum francuskiego życia 
politycznego, powinien patrzeć na lewo, jak 
mówił p. de Gasperi. Rewolucja w ramach 
prawa, jest nadal naszą, wolą".

P. Dumas wskazał następnie, że członko
wie M.R.P., którzy z zasadami tymi nie zga
dzają się, mogą, wystąpić z partii bez szkody 
dla niej.

Członek R.P.F. burmistrzem 
Algeru

Alger. — Nowowybrani radni miejscy w 
Algerze wybrali merem p. Gazagne, który 
staż na czele listy R.P.F. P. Gazagne zajął 
miejsce gen. Paul Tuberfa, który w Radzie 
Republiki należał do grupy zbliżonej do ko
munistów.

Cachan. — Kandydat socjalistyczny w wy
borach samorządowych w Cachan, Karaim- 
sky, spoliczkowany na wiecu przez Maurice 
Thorez’a, wyszedł z wyborów’ zwycięsko.

*
Delegacja urzędników państ
wowych i pracowników poczt 

u premiera Ramadicr
PARYŻ. — Premier Ramadicr przyjął w

piątek delegację urzędników państwowych 
oraz pracowników. W rozmowach uczestni
czyli min. Finansów, Schuman i min. Teit- 
gen, któremu w poprzednim rządzie podle
gał)’ sprawy urzędników. Urzędnicy jak 
wiadomo domagają się głównie przegrupo
wania kategoryj zarobkowych. Sekretarz 
generalny Federacji urzędników oświadczył 
po rozmowie, że decyzja w sprawie żądań u- 
rzędników powzięta zostanie na następnym 
posiedzeniu Rady Ministrów. Podobne o- 
świadczenie złożył sekretarz Federacji pra
cowników poczt.

Przedstawiciele urzędników, zorganizowa
nych w C.F.T.C., zostaną przyjęci przez pre
miera Ramadicr w poniedziałek.

Sprawa nowego minimum 
życiowego

PARYŻ. Dohoszą, że w Ministerstwie 
Finansów już obecnie rozpatrywane są spra
wy wprowadzenia nowego minimum życio
wego 1 przyznania robotnikom tymczasowej 
zaliczki. Dotychczas jednakże nie wszczęto 
żadnych rokowań w tej sprawie z C.G.T.

Mianowanie podsekretarzy 
stanu nastąpi we wtorek

PARYŻ. — Zmniejszony rząd premiera 
Ramadicr zostanie uzupełniony przez miano
wanie kilku podsekretarzy stanu. Mianowa
nie nastąpić ma w przyszły wtorek.

W niedzielę ponowne wy bory . 
w’ gminach poniżej 9.000 

mieszkańców*

Truman o pomocy dla Francji i Włoch
Waszyngton. — W przemówieniu ra-

-------- 'lowym skierowanym do narodu ame- 
PARYż. — w tych gminach, w RLóryc-i i rykańskiego, prezy dent Truman ivska-
vhnrv •smnrynilnwA w uh. niMnplp nip v o i e.wybory samorządowe w ub. niedzielę nie

przyniosły większości jednej z list, wyborcy 
głosują ponownie w niedzielę, 26 paździer
nika. Dopiero po tych wyborach znany bę
dzie dokładny wynik.

i. 196 zgonów wskutek 
cholery w* Egipcie 
WT ostatnich 24 godzinach 

zinarlo 446 osób

W Salonikach . 
aresztowano 70 osób

Ateny. — W Salonikach policja rzą
dowa ogłosiła, źe wykryła spisek, ma
jący na celu oderwanie Macedonii i o- 
głoszenie jej niezależnym państwem. 
W związku z tym aresztowano 70 o- 
sób, którym zarzuca się akcję przeciw
ko jedności państwa i sprzyjanie par
tyzantom.

Komunikat rządowy powiada, iż a- 
resztowani zostaną postawieni przed 
sąd wojenny w trybie doraźnym.

ATENY. Przywódca prawicowego
skrzydła partyzantów Soulas złożył broń 
zgodnie z warunkami ustawy o amnestii.

Nowy ambasador Rosji 
w Stanach Zjednoczonych

Waszyngton. — Dotychczasowy ambasa
dor Rosji w Waszyngtonie Nowikow został 
odwołany 24. X. br., a na jego miejsce został 
mianowany Paniuszkin, były ambasador Ro
sji w Chinach. <

W kołach dyplomatycznych Ameryki zmia
na na t.ym stanowisku tłumaczona jest moż
liwością zmiany w stosunkach pomiędzy Ro
sją i U.S.A.

Nowikow reprezentował nieprzejednane 
stanowisko Rosji wobec Anglosasów. •

Ambasador Wierblowski 
opuścił stanowisko w Pradze

WARSZAWA. — Rozgłośnia warszawska 
doniosła 25. X. br., iż ambasador WierWow- 
ski Stefan opuścił dotychczasową placówkę 
w Pradze i powrócił do stolicy Polski. Amba- 

! sador Wierbłowski obejmie nowe stanowi- 
i sko.
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Zderzyły się dwa 
pociągi pod Londynem

10 zabitych i 120 rannych
Londyn. — Rano 24 października br. 

zderzyły się dwa pociągi na przedmieś
ciach Londynu, powodując śmierć 30 
pasażerów’ i raniąc 120 innych. Do zde
rzenia dwóch pociągów robotniczych 
doszło z powodu gęstej mgły. Jeden z 
pociągów’ najechał na drugi, stojący 
na tym samym torze. Cztery wagony 
wyleciały z szyn, pięć zostało połama
nych.

Wszystkich rannych zabrały natych
miast do szpitali londyńskich ambu
lanse kolejowe. Są pow ażne straty ma
terialne. Komisja śledcza przeprowa
dza dochodzenia.

Rozbił się samolot 
pasażerski

50 zabitych
Salt-Lake City. — Czteroosobowy sa
molot pasażerski typu „DC-6” rozbił 
się w Bryce Canyon w południowym 
stanie Utah. 46 pasażerów i 4 ludzi za
łogi poniosło śmierć. — Bezpośrednią 
przyczyną wypadku była eksplozja w 
jednym z motorów, która spowodowa
ła natychmiastową śmierć pilota i za
palenie się samolotu.

Transportowiec należał do amery
kańskich Linii Lotniczych. Katastrofa 
wydarzyła się w piątek.

Zwłoki marsz. Franchet
d’Esperey spoczęły Kair. — Epidemia cholery w Egip-

w podziemia Inwalidów < -i, : dabp* postery VV cbi*
Paryż. — W piątek nastąpiło urotiysti godzuiach zanotowRiio 876 nowych 

złożenie w podziemp Inwalidów zwłok marsz, j 2 x horzen oraz 446 Zgonów. Od począ- 
Franębet dTteperey domldęy armii w wybuchu epidemu, zinarlo doh-cll- 
pierwszej wojnie światowej.’ W ceremonii J r i * i
żałobnej uczestniczył .premier Ramadicr i '-^ts w Egipcio-wskutek cholery 4.196 

min. Sił Zbrojnych, Teitgen. i osób, a zapadio na cholerę przeszło 12
Ekshumacji zwłok marsz. Franchet d’Es- , iysięcy osób.

perey, dokonano przed kilku dniami w AlbiJ ' gmjertelność jest tak Wielka, Że W 
1942. niektórych miejscowościach grabarze

nie mogą nadążyć z kopaniem grobów.
i Często kilkoro zmarłych chowa się w 

•3dnyni grobie.
W meczetach odbywają się modły o 

odwrócenie tej strasznej klęski. Tj*m- 
czasem walka z cholerą trwa. Miesz
kańcy okolic zarażonych lub zagrożo
nych epidemią, poddawani są masowe
mu szczepieniu.

Z powodu ograniczeń transportów, 
ceny żywności poszły w* górę o prze- 
szło połowę. Brak żj*wności zwiększy
ło jeszcze zniszczenie zapasów daktyli, 
uważanych za rozsadniki cholery; 
brak również soli kuchennej.

(Foto: France-Cltchćs)
Na zdjęciu: Katafalk z trumną marsz. 

Franchet d’Esperey, nakrytą sztandarem o 
barwach narodowych, w kaplicy Inwalidów’.

zał na konieczność udzielenia natych
miastowej pomocy dwom państwom w 
Europie: Francji i Włochom.

Pomoc amerykańska, powiedział 
prezydent Truman, wynosić będzie 642 
miliony dolarów’. Kongres amerykań
ski został zwołany na dńeń 17* listo
pada, ze względu na niebzepieczeństwo, 
w jakim znalazły się Franci i Włochy 
z powodu braku rezerw dolarowych 
na najntełbędni^jsze wydatki, jak za- 
kup zuośri i v zgl;. Pytartcjn Fran
cji przedstawia się wy ten sposób, iż 
do 31 grudnia br. Francja potrzebuje 
350 milionów dolarów*, a do marca 1948 
dalszych 350 milionów dolarów.

Sytuacja gospodarcza Wioch przed
stawia się jeszcze gorzej. Oto Wiochy 
bez 142 milionów dolarów nie będą 
mogły zakupć zagranicą zboża na 
chleb dla robotników’, nie mówiąc o ja
kichkolwiek surowcach. W’reszcie do 
marca 1948 roku Włochy muszą o- 
trzymać drugą transzę pożyczki wno
szącą conajmniej 142 mulony dola
rów’.

Prezydent Truman wskazał jfonadto 
na rosnące zapotrzebowania kredytów 
dla amery kańskich oddziałów' okupa
cyjnych w Niemczech, w Japonii i na 
Korei, oraz na wzrost cen; wszystkie 
te momenty spowodowały, iż Kongres 
musiał być zwołany, celem powzięcia 
niezbędnych zarządzeń.

16 osób utonęło 
wskutek zderzenia się 

statków
Rangoon* — W czwartek najechały 

na siebie dwa statki rzeczne niedaleko 
Rangoomi; 16 pasażerów .z małego 
statku pasażerskiego utonęło, 14 zaś 
zostało,wyłowionych przez straż ratun
kową. 5 członków załogi parowca, któ
ry spowodował ten tragiczny wypadek, 
zostało aresztowanych przez policję 
miejscow*ą.

Wśród ofiar tego wypadku znajduje 
się kilka kobiet i dzieci.

W eksplozji zginęło 
lii rafcwtaFińw u

Strajk 27 tysięcy górników w Chile
SANTIAGO. — W jednym z okręgów wę

glowych w Chile górnicy w liczbie 27 tys. 
porzucili pracę i przystąpili do okupowania 
kopalni węglowych. Władze chilijskie miały' 
rzekomo użyć wojska celem usunięcia opor
nych góralków.

Strajkujący domagają się polepszenia wa
runków pracy i podwyżki głodowych zarob
ków.

Policja aresztowała przywódców górników 
oraz wielu działaczy robotniczych pod zarzu* 
tem. jakoby współpracowali z czynnikami 
komunistycznymi.

Procesy i wyroki polityczne pod pierwszym lepszym zarzutem

Profesor rumuński skazany na ł lata więzienia

PILZNO. — W piątek rano nastąpiła ek> ~ 
plozja w czeskiej fabryce ęhemlcznej w Tryl- 
each. 12 robotników i jedna robotnica ponie
śli śmierć na miejscu. Wybuch spowodował 
następnie pożar. — Zakłady fabrycząe 
znacznie ucierpiały. Dotychczas nie podano, 
co było powodem tej eksplozji.

Zatonął statek norweski
LONDYN. — Brytyjskie Towarzystwo U- 

bezpieczeniowe .JJoyd” z Nicaraguii podało 
do wiadomości, iż 24 października br. paro
wiec norweski „Oda" przewożący znaczny 
ładunek łomu starego żelaza zatonął* w por
cie Cabezas. Brak bliższych danych, czy 
były ofiary w ludziach i jakie były okolicz
ności wypadku.

Zatonął amerykański 
statek - cysterna

Sau-Francisco. — Amerykański statek cy
sterna ..Sparrows-Pomt" zatonął na połud
nie od San-Francisco po najechaniu na wiel
ki brytyjski transportowiec „Manx Fisher". 
36 ludzi załogi z cysterny amerykańskiej o« 
caliło się przy pomocy łodzi ratunkowych.

łlozbił się wMoskłto’% 
1 zabity, 1 ranny

LONDYN? — W Wielkiej Brytanii w cza
sie ćwiczeń wojskowych rozbił się bombo
wiec typu „Moskito" w piątek w pobliżu 
Rochester w hrabstwie Kentu. Pilot poniósł 
śmierć. Nawigator jest ciężko ranny.

Aresztowania w (Tiile Uosjan 
i Hiszpanów’

SANTLYGO. —- W Chile nastąpiły liczne 
aresztowania obywateli rosyjskich, hiszpań
skich I wszystkich sympatyków Rosji. Aresz
towania nastąpiły, jak twierdzą władze chi
lijskie. na skutek współpracy tych osób t 
czjimikami wywTotowymj w związkach za
wodowych robotników oraz wrogie stanowi
sko wobec władz chilijskich.

Nota rządu polskiego 
w sprawie rozdziała złota

NOWY JORK. — Do rządu amerykań
skiego nadeszła nota rządu polskiego, pro
testująca przeciw sposobowi rozdziału złota, 
skonfiskowanego przez Niemców.

BUKARESZT. — W <z war tek xv sądzie 
wojskowym w Bukareszzcle skazany został 
na trzy lata więzienia w Cluj w Transylwa
nii profesor Aleksander Ungvary, którego 
władze rumuńskie oskarżyły „o szpiegostwo 
na rzecz państwa ościennego, oraz o noto
ryczne potajemne przekraczanie granicy ru
muńskiej. W oskarżeniu starano się udo
wodnić jak powiada jedno z pism ru
muńskich, ii oskarżony utrzymywał łączność 
„ze szpiegiem. 1 dziennikarzem" Markhamem, 
który był na Bałkanach korespondentem 
naukowego „Monitora” chrześcijańskiego. Zo. 
stał on xxypędzony r Rumunii w lecie 1946 r.

Dr. Donatlu były poseł 
z Niezależnej partii węgierskiej 

powieszony
BUDAPESZT. —- Lewicowe pisma węgier

skie doniosły, iż dr. Georgy Donath, były 
poseł Niezależnej partii „Wolność” został po
wieszony. Był on aresztowany w maju br. 
przez policję polityczną reżimu i oskarżony 
o organizowanie spisku celem dokonania za
machu stanu I przywrócenia rządów’ Horthy’e- 
go (w co nikt nie wierzy, gdyż Węgry są o- 
kupowane przez armię sowiecką).

Uznano go za głównego spiskowca i ska
zano w procesie, w czasie którego wielu In

Dych kolegów skazanego odpowiadało rów
nież za podobne zarzuty. Ze wszystkich jed
nak jedynie dr. Donath skazany został na 
karę śmierci przez powieszenie. Wszyscy in
ni skazani zostali na kary wiezienia po kilka 
łat.

Zwierzęca bezwzględność żądnych władzy 
zna tylko „spokój, kiedy się wszystkich prze
ciwników i krytyków umieści w więzieniach 
lub poszło na drugi świat.

Płoną dwa miasta amerykańskie, 3.500 osób w niebezpieczeństwie
NOWY JORK. — W Stanach północnych 

U.S.A. w Maine i Nowej Anglii płoną lasy, 
i łąki. Na skutek długotrwałej suszy powstał 
pożar w lasach na wybrzeżu atlantyckim. 
Dwa miasta Brownfield i Newfield zostały 
doszczętnie spalone. 600 rodzin zostało ewa
kuowanych. Pożary wzmagają się z godzinę 
na godzinę. /

Stacja letniskowa Bar-Harbour oraz są
siadujące miasteczko, otoczone lasami zosta
ły odcięto od świata potężną ścianą ognia. 
Piękna plaża na Atlantyku i miejscowość 
Deauville, gdzie były’ siedziby’ letnie rodzin 
Forda, Rockefellera i innych bogatych ame
rykańskich przemysłowców, są bezpośrednio 
zagrożone pożarem.

W mieście Bar-Harbour znajduje się 2 tys- 
osób, które czeka ią na ewakuację poprzez 
morze, gdyż miasto jest odcięte ze wszyst
kich stron od lądu.

Miasto Bar-Harbour znajduje się na wyspie 
„Mount Desert”, 8 km. od lądu, a głębokość 
morza nie pozwala na przebycie pieszo ta
kiej przestrzeni.

Straż wybrzeża przeprowadza ewakuację 
mieszkańców przy pomocy statków 1 jedne
go wielkiego wodnopłatowca „Bermuda Sky 
Queen".

Lotnicy, którzy oblatują obszary zagrożo
ne oświadczyli, iż żar z płonących lasów u- 
nosł się do wysokości 2 tys. m., powiadają 
oni, iż jeśli wiatr nie ustanie, całe miasto 
Bar-Harbour oraz wiele Innych miast są
siednich padnie ofiarą pożarów.

Burmistrz miasta Bar-Harbour Horace 
Hildreth zwrócił się z apelem do wszystkich 
mieszkańców, by podjęli walkę z ogniem. 
Dotychczas zgłosiło się 1-500 ochotników.

W Stanach Maine, New Hampshire 1 No
wej Anglii powstają coraz to nowe ogniska

pożarowe. Doskonała pogoda nie zapowiada 
deszczów, co jeszcze, bardziej pogłębia grozę 
położenia.

Ogółem 3.500 mieszkańców znajduje się w 
niebezpieczeństwie. Akcja ratunkowa trwa.

Gwałtowny pożar lasów 
koło Pantebby we Włoszech 
Rzym. — Gwałtowny pożar wybuchł w

lasach Cortina d’Ampezzo niedaleko Pon- 
tebby w północnych Włoszech.

Ogień przedostał się do składu z mate
riałami wybuchowymi, wywołując panikę u 
mieszkańców okolicznych przez powstające 
eksplozje. Przybyłe straże pożarne z Trevi
so, Belluno X Padwy usiłują opanować sytu
ację.

Straty sięgają kilkudziesięciu* milionów 
lirów.. f .

Poseł bułgarski 
w Szwajcarii Welczew 

zrezygnował
Genewa. — Poseł pełnomocny Buł

garii w Szwajcarii Welczew zrezygno
wał ze swego stanowiska, by zaprote
stować w ten sposób przeciwko wyro
kowi w sprawie Petkowa i generała 
Stanczewa. Welczew oświadczył, iż nie 
miał nigdy łączności bezpośredniej z 
Petkowem, ale uważa go za prawego i 
dzielnego Bułgara, który zawsze wy
kazywał wielki patriotyzm, odwagę i 
poświęcenie dla spraw państw owych. 
Poseł Welczew’, mówiąc o skazanym 
generale Stanczewie, podkreślił, iż byl 
on zawsze niezachwianym bojownikiem 
w walce z Niemcami i wypróbowanym 
patriotą w czasie wojen. Oskarżanie go 
o spiski, jest demagogią, pozbawioną 
wszelkich podstaw’ prawnych i moral
nych-

WiadolTOllE
PAKY’ż. — Brytyjski samolot pasażerski 

„Viking", który miał lądować na lotnisku 
pod Bourget, zawrócił z powodu gęstej mgły.

BERNO. — W sobotę i niedzielę odbyły się 
pierwsze wybory do Parlamentu szwajcar
skiego od czasu zakończenia wojny.

ZURYCH. — Księżna Lichtenstein urodziła 
trzeciego syna w tutejszej klinice położni
czej.

WATYKAN. — Kardynał Carlo Salotti 
zmarł w wieku 77 lat.

FRANKFURT. — Najwyższy stan wydo
bycia węgla w Zagłębiu Robry zanotowano 
w ostatnim tygodniu. Przeciętna dziennego 
wydobycia wj-nosi ćwierć, miliona ton.

BERLIN. — Ogłoszono tutaj, że karne 
kompanie żołnierzy rosyjskich pracują w 
kopalniach uranu w Saksonii obok Niemców 
skazanych na ciężkie roboty przymusowe.

VV’ARSZAWA. Wiceminister Spraw 
Wojskowych gen. Spychalski udekorował Je
rzego Duraka krzyżem Grunwaldu III klasy 
za dokonanie w czasie okupacji w 1943 roku 
śmiałego zamachu na Niemców w „Cafć 
Club" w Warszawie.

KRAKÓW’. — W dniu 2 listopada br. od
słonięty będzie w Krakowie niedaleko pomni
ka Jana Matejki pomnik Ignacego Daszyń
skiego.

MOSKWA. — Sowiecka Akademia Nauk 
wybrała Stalina na swego członka honoro
wego.

CAMBERRA. — Radio australijskie do
niosło, Iż stan Indnnści evuilnei wvnosf 
7,580.820.



Głosy dyskusyjne Czytelni ku u;

„Więcej czynu realnego i więcej miłości 
bliźniego a mniej propagandy!”

Z początkiem bieżącego miesiąca, los za
pędził mnie do północnej Francji. Ponieważ 
miałem interes w mieście Calais, więc i tam 
kilka dni spędziłem. Gdy przechodziłem dziel
nicą portową, podpadł mi dość ładny statek, na 
którym powiewała flaga polska. Podchodzę 
bliżej, spostrzegłem na lśniąco białych bokach 
statku napis „Borysław”. Trochę posmutnia
łem na widok tego napisu. Przypomniało mi 
się nasze miasto Borysław ze swoimi szyba
mi naftowymi fmy „Małopolska"! Mimo woli 
zbliżam się do statku i wchodzę na pokład. 3 
ogromne dźwigi wyładowują ze statku, coś 
w’ rodzaju sypkiego piasku i przenoszą go 
do stojących obok kutrów. To fosfaty 
(sztuczny nawóz) odpowiada mi jeden z za
pytanych marynarzy. Czy można pochodzić 
po pokładzie? zapytuję innego marynarza. 
Owszem i wnętrze może pan zwiedzić o ile 
łaska. Po obejrzeniu różnych ciekawostek na 
powierzchni, wchodzę do środka. W przyzwo
icie urządzonej kabinie, spotykam bardzo 
przystojnego człowieka. Przedstawiam się 
jako górnik, jeden ze starej emigracji z Za
głębia St. Etienne. Ależ bardzo proszę pada 
odpowiedź, niech pan siada, — może papie- 
rosika, dziękuję uprzejmie, — fajeczkę palę 
odpowiadam. Otóż tytoń, niech Pan napycha 
zaleca mi panisko. I te k' puszczając kł-’by 
dymu gwarzymy na różne tematy.

Czego się dowiaduję? Statek oddała An
glia Polakom do użytku w 1943 r. za utraco
ne nasze jednostki w obronie Anglii. W 1945 
przekazano statek władzom w Wanzftwie. 
Może zabierać 7200 ton ładunku. Ostatnią 
podróż odbył: Gdynia — I - ndyn — Fila
delfia — Norfolk — Lizbona — Casablanca 
— Le Havre — Calais. Załoga statku składa 
się z 53 ludzi i 3 praktykantów.

Ładunek fosfatów załadowano w Casa
blance. Dowodzi statkiem kapitan Godecki. 
Ileż Pańscy ludzie zarabiają miesięcznie? 
pytam. — Różnie, pada odpowiedź, od czte
rech do pięćdziesięciu tysięcy złotych! Na ta
ką odpowiedź aż się poderwałem. Tak jest, 
mówi mój informator, połowa płatna w zło
tych, a połowa w dolarach amerykańskich. 
Ależ mój Panie złoty, mówię — to bardzo 
wielka różnica w uposażeniu. Pytam ilu 
ludzi 1 co to za ludzie, którzy zarabiają 4.000 
zł. Jest takich r.ie dużo. Są to zwykli robo
tnicy i początkujący na statku. Inżyniero
wie i'oficerowie zarabiają od 40 do 50 tys. 
złotych.

Na tym punkcie pożegnałem mojego infor
matora i opuściłem statek „Borysław".

Otóż mam pod ręką „Narodowca z 19.X. 
br. Nr. 247, w którym znajduję tabęlę pra
cowników okrętowych we Francji. O ile sza
nowny czytelnik porówna zarobki tych osta
tnich wynika z tego, że u Francuzów zwykły

robotnik okrętowy zarabia o wiole więcej od 
polskiego. Natomiast wyżsi funkcjonariusze 
okrętowi pobierają o połowę mniej od pol
skich.

Przecież Polska i statek ,.Borysław" znaj
dują się pod wpływem demokracji wscho
dniej. Jak nas zapewniają, to tam jest pono 
równouprawnienie. Stamtąd nawołuje się ca
ły świat proletariatu do wzorowania się na 
ich systemach. Kiedy się dobrze przyjrzymy 
i zorientujemy, to tak we wschodniej jak i w 
zachodniej demokracji mamy elementy ta
kie, które dziesięć i dwadzieścia razy więcej 
„chleba”zjadają od biednego proletariusza.

Proletariat światowy się tym nie zadowol- 
ni, żeby tylko na stanowiskach wysokich o- 
sobistości płaca była wysoka.

Nam chodzi oto, aby każdy miał dostęp do 
przyzwoitego kawałka chleba.

Realnego czynu więc 'i uczucia dla bliźnie
go więcej, a mniej propagandy!

Józef Michalski.

List pasterski 
Episkopatu polskiego a prasa 

komunistyczna
Warszawa. — Francuskie Katolickie Cen

trum Informacyjne (C.I.C.) pisze, co nastę
puje:

„List pasterski biskupów polskich wywo
łał różnorodną reakcję ze strony prasy ko
munistycznej tego kraju. Reakcja ta wyka
zuje pewne rozgoryczenie w wynurzeniach 
(Kom.) dziennika warszawskiego „Głos Lu
du". który zaprzecza twierdzeniom zawar
tym w tym dokumencie. Dziennik oświad
cza, Ił praca niedzielna (krytykowana w li
ście biskupów) nie została zakazana lecz 
„zaakceptowana dobrowolnie*’ dla przyspie
szenia odbudowy Warszawy...; że katolicyzm 
nigdy nie był podawany we wzgardę i że nic 
popiera się żadnej sekty w działalności tejże 
przeciw’ religii katolickiej.

Ten sam dziennik pisze: „My nie zwalcza
my religii ani nie zwalczamy Kościoła". 
„Sprawa ma się wręcz odwrotnie: to Bisku
pi polscy rozpoczęli swym listem pasterskim 
walkę polityczną".

Umiarkowany ton organu komunistyczne
go — brzmi dalej opinia KatoL Centrum Inf. 
francuskiego — świadczy, że partia komu
nistyczna w Polsce nie ma zamiaru wszczę
cia otwartej walki z Kościołem. Pozostaje 
to zresztą w zgodzie z ogólną linią postępo
wania, zajęta przez władze prosowieckie, 
które biorą oficjalnie udział w nabożeństwach 
kościelnych w dniu świąt narodowych i któ
re ofiarowały' ostatnio poważną sumę pie
niężną na odbudowę klasztoru Benedvktyń-
skiego Ty&cu’,. (C.I.C.)

Święto Chrystusa Króla
(Artykuł napisany przez Wojciecha Korfantego X. 3G r»)

,,Osservatore Romano”, organ pra
sowy Stolicy Apostolskiej, niedawno 
temu zaopatrzył artykuł, omawiający 
dzisiejsze stosunki .polityczne w świę
cie. nagłówkiem „manicheizm politycz
ny”. Tytuł artykułu jest nader trafną 
charakterystyką dzisiejszej polityki 
stronnictw, narodów i państw.

Dla zrozumienia tego określenia 
przypominamy, że manicheizm był po
tężną sektą w pierwszych wiekach 
chrześcijaństwa, która stanowiła wiel
kie niebezpieczeństwo dla Kościoła i 
rodzącej się kultury chrześcijańskiej. 
Manichejczycy pomieszali zasady itia- 
ry chrześcijańskiej z pogańską wiarą 
w Ozyrysa, boga światła i Arymana, 
boga ciemności. Heretycy wychodzili z 
założenia, że życiem ludzkim i dzieja
mi świata rządzą dwie równoznaczne, 
absolutne sity, siła światła i dobrego, 
i siła ciemności i złego. Zło na świecie 
nic było dla nich skutkiem grzechu" 
pierworodnego i ułomności ludzkiej, 
lecz pierwotną, absolutną potęgą, któ
ra walczy7 z drugą potęgą, którą jest 
dobro. Manichejczycy dzielili świat na 
jasny i ciemny, na dobry i zły. Dla 
złych w ich pojęciu nie ma zbawienia. 
Jedno z największych przesileń
w dziejach ludności!

Dzisiejsze socjalne i polityczne walki 
w świecie znamionuje bezwzględność i 
okrucieństwo. Człowieka o odmiennych 
przekonaniach trzeba zniszczyć moral
nie i materialnie. W naszym życiu zbio
rowym dzielimy dziś ludzi na złych i 
dobrych, na synów światła i nocy. Prze 
żywamy obecnie jedno z najcięższych 
przesileń, jakie znają dzieje ludzkości. 
Nasze życie zbiorowe przedstawia o- 
braz zupełnej anarchii, ciężarnej w 
groźne niebezpieczeństwa dla przyszło
ści Europy i jej cywilizacji. Rozwiąza- 
nu* tego krj zysu ułatwiamy sobie gło
sząc zasadę, że tylko wtedy ocalimy 
świat, jeżeli wytępimy synów nocy, lu
dzi, których uważamy za absolutnie 
złych. A każda ze stron walczących 
siebie uważa za dobrych, a przeciwmi-

Siatek amerykański osiadł 
na mieliźnie

SAN-FRANCISCO. — Amerykański sta
tek „Charles McDonald”, mający na swym 
pokładzie 80 pasażerów i 36 ludzi załogi na
dał „8.0.8.” z rejonu wysp filipińskich, wzy
wając pomocy. Statek ten osiadł na mieliź
nie. Bez specjalnego holownika nie będzie on 
mógł być szybko zepchnięty z mielizny.

(Foto: France-Clichćs)

rząd francuski
Od lew7ej do praw7ej, 

w? pierwszym rzędzie pp 
Andre Marie, min Spra
wiedliwości, — Vincent 
Auriol, Prezydent Re
publiki, Ramadier, pre
mier, Depreux, min. 
Spraw Wewnętrznych.

W drugim rzędzie pp. 
‘Georges Bidault, min. 
Sp^”-7 ra^’cz^vrh,
iłoclore, min. Rolnictwa, 
Jules Modi, min. Spraw 
Gospodarczych, Robót 
Publicznych, Transpor
tów7 i Odbudowy, P. H. 
Teitgen, min. Sił Zbroj
nych, Naegelen, min. O- 
światy, Daniel Mayer, 
min. Pracy, Spr. Społ. i 
Zdrowia, Lacoste, min. 
Handlu i Przemysłu o- 
raz Robert Schuman, 
min. Finansów.

Byrnes nie wierzy w powodzenie nowej 
konferencji Wielkiej Czwórki

i proponuje oddzielny pokój z Xiemeami
Kolumbia. — Na konferencji praso

wej odbytej 22. października br. Byr
nes, były amerykański minister Spraw' 
Zagranicznych wysunął ponownie myśl 
by Stany Zjednoczone, W. Brytania i 
Francja „podjęły już teraz inicjatywy 
zwołania konferencji plenarnej dla o- 
mównenia pokoju z Niemcami bez 
względu na to, jakie będzie stanowisko 
Rosji.” Zdaniem Byrnes’a Rosja pra
gnie: po pierwsze zabrać 10 miliardów 
dolarów z bieżącej produkcji niemiec
kiej tytułem odszkodowań i po drugie

wziąć udział razem z Ameryką, Anglią 
i Francją w kontroli produkcji w Za
głębiu Ruhry.

Byrnes oświadczył, iż Amerykanie 
nie mogą spełnić ani jednego, ani dru
giego pragnienia Rosji, natomiast Mo- 
łotow sprzeciwi się każdej próbie ure
gulowania problemu niemieckiego, o 
ile inni partnerzy nie przyjmą rosyj
skiego punktu widzenia.

BUKARESZT. — Proces Dr. Maniu, przy
wódcy rumuńskiej rozwiązanej partii Chłop
skiej, zapowiada się obecnie na koniec paź
dziernika br. Wraz z nim stanie przed są
dem 28 działaczy chłopskich.

TORONTO. — 14 tysięcy strajkujących 
robotników, zajętych przy’ ładowaniu mięsa 
i bekonów wysyłanych do W. Brytanii, pod
jęło pracę. Domagali się oni podwyżki zarob
ków’ o 17 centów na godzinę.

j ków za złych. W naszym życiu zbiór o 
f wym odżyła herezja manicheizmu. No
woczesny manicheizm polityczny sta
no wi groźne niebezpieczeństwo nie tyl- 

* ko dla Kościoła katolickiego, ale dla 
j całego świata chrześcijańskiego i 
! chrześcijańskiej kultury. Wojna domo
wa w Hiszpanii, dzieje dzisiejszych 

1 Niemiec i czerwonej Rosji, walki poli
tyczne i socjalne w innych państwacn 
są jaskrawwmn tego wyrazem.
Zasada Wszechmocy „państw a-boga”.

Nowoczesny manicheizm polityczny 
nie uznaje zasad chrześcijańskich jako 
podstawy naszego życia zbiorowego i 

1 jest bezwzględnym wrogiem Królestwa 
Chrystusowego na ziemi. Zamiast mi
łości bliźniego głosi zasadę nienawiści, 
zamiast sprawiedlwiości zasadę sobko- 
stwa zamiast prawa, zasadę gwałtu, 
zamiast poszanowania osobow7ości i 
godności człowieka zasadę wszechmo
cy pansbva - boga, które w człowieku 
w’idzi tylko narzędzie produkcji lub żer 
armatni. Mamy tu do czynienia z here
zją, która doprowadzić musi ludzkość 
do zguby. Nie wydobędziemy się z ot
chłani dzisiejszego zamieszania i dzi
siejszej nędzy, jeżeli każdy z nas nie 
odrodzi się wewnętrznie w duchu chrze 
ścijańskim i nie będzie walczył o po
szanowanie zasad chrześcijańskich tak
że w7 życiu publicznym. Wszyscy musi- 
my budować Królestw7© Chrystusowe 
także na ziemi .
Walka z przykazaniem miłości 
bliźniego.

Kościół Chrystusowy pokonał stary 
manicheizm i uchroni! ludzkość przed 
zgubnymi skutkami tej herezji. Nowo
czesny manicheizm polityczny stano
wi niemniejsze niebezpieczeństwo dla 
ludzkości. Kościół, pomny swojego 
wzniosłego posłannictwa, organizuje w* 
postaci Akeji Katolickiej wiellcą wojnę 
świętą przeciw'ko nowoczesnym here
zjom i sekciarstwem, które usiłują wy
tępić wpłj w7 zasad Chrystusowych z 
naszego życia prywatnego i zbiorowe
go. Tam, gdzie nie panuje Chrystus, 
marnieje jednostka ludzka, ginie ro
dzina, rozpada się ład społeczny, roz
sypują się społeczeństwa, narody i 
państwa. Zadaniem Akcji Katolickiej 
jest używotnienie duclia i zasad chrze
ścijańskich w naszym życiu indywidu
alnym, rodzinnym i zbiorowym-

Akcja Katolicka nie jest organiza
cją polityczną, lecz czysto religijną 
Nie służy żadnej klasie społecznej, źa- 

। dnej partii politycznej i żadnemu re- 
, zimowi politycznemu lub socjalnemu. 
I j^ecz mimo to, a może właśnie dlatego 
i m i pierwszorzędne znaczenie dla na- 
; szego życia publicznego. Ojciec św. 
, ' ns XI w* -zemoAvieniu do wąskiego 
z$1ą£ktt mężów katolickich tymi słowy 
określił stosunek Akcji Katolickiej do 
polityki:
Życie polityczne a Akcja Katolicka.

„Akcja Katolicka pragnie uczyć lu
dzi dobrej polityki, wielkiej polityki 
bo chce przygotować sumienia obywa
teli pod względem politycznym i kształ 
cić je w7 dziedzinie politycznej w du
chu chrześcijańskim i katolickim. Ak
cja Katolicka nie tylko nie zabrania 
katolikom jako objwvatelom uprawia
nia dobrej polityki, lecz przeciwnie, 
nakłada na nich obowiązek udziału w 
sprawach politycznych”.

W liście do Ks. Kard. Hlonda Ojciec 
św7, podkreśla, że dla udziału katolików 
w życiu politycznym, szczególnie gdy 
chodzi o ich obowiązek współpracy dla 
dobra powszechnego i dobra państwa, 
Akcja Katolicka jest źródłem najwTznio 
ślejszego natchnienia i najowocniej
szej zachęty.

W błędzie są ci, którzy sądzą, że 
Akcja Katolicka jest schroniskiem dla 
tchórzów^ i oportunistów, którzy chcą 
uniknąć przykrości i strat osobistych 
związanych często z życiem politycz
nym, uciekają się pod jej skrzydła o- 
piekuńcze, by tara się ukryć. Uważają 
oni, że wolno im uciekać z życia pu
blicznego, by się nikomu nie narazić i 
nie ponosić ofiar. Sądzą, że spełniają

swój obowiązek katolicki, jeżeli w ży
ciu prywatnym stosują zasady kato
lickie. Tymczasem katolik i w życiu 
publicznym musi je wyznam ać i stoso
wać. Z energią i odwagą musi przeciw
stawiać się ty m, którzy zwalczają re- 
ligię, uszczuplają prawa Kościoła, pod
ważają chrześdjańskie podstawy ro
dziny i państwa i burzą chrześcijański 
ład społeczny. Pod tym względem nie 
są dozwolone żadne kompromisy i ża
dna podwójna buchalteria moralności 
chrześcijańskiej. Militia est vita homi- 
nis super terram. Życie na tej ziemi 
jest walką.
Dyktatura jiartii, czy zasada 
współpracy wszystkich obywateli.

Katolicyzm daje nam wzniosłe nau
ki o moralnych podstawach życia go
spodarczego, socjalnego i politycznego, 
kształtuje nasze sumienia i pielęgnuje 
w nas cnoty,. stanowiące fundament 
ładu społecznego i życia państwowego- 
Treścią ładu społecznego i panshvowe- 
go jest zgodna współpraca wszystkich 
oływateli dla ich moralnego i material
nego szczęścia doczesnego. Ale i naj
większe i najzgodniejsze wysiłki ludz
kie nie zapewnią nam tego szczęścia, 
nie zbudują ładu społecznego, jeśli nie 
respektują miłości i sprawiedliwości 
chrześcijańskiej i nie szanują przyro
dzonych praw, godności i osobowości 
człowieka. Ludzie bez Boga nie stwo
rzą nigdy ładu społecznego i państwo
wego, któryby nam mógł zapewnić 
prawdziwe szczęście doczesne.
Wszelki totalizm wrogiem
Boga i człowieka

Z katolicyzmu czerpiemy natchnie
nia moralne i wskazania, jak winniśmy 
postępować W’ życiu gospodarczym, 
socjalnym i politycznym, jak powin
niśmy budować Królestwo Chrystuso
wa na ziemi.. Ale gdy chodzi o urze
czywistnienie praktyczne tych zasad, o 
organizację życia zbiorowego, o tech
nikę jego, Kościół pozostawia nam zu
pełną swobodę. Pod tym względem nikt 
nie może sobie rościć prawa do mo
nopolu, bo nikt nie może twierdzić, że 
jego program stanowi kamień mądro- 
ści, a ludzie innych poglądów na za
gadnienia techniczne organizacji życia 
publicznego są wrogami społecznego i 
państwowego ładu, których wszelkimi 
środkami trzeba wytępić. Pod tym 
względem nikt nie jest nieomylny. 
Kto w sprawach technicznych, doty
czących organizacji życia zbiorowego, 
rości sobie prawo do monopolu mą
drości, kto dąży, nie przebierając w 
środkach, a zapominając o chrześcijań
skiej miłości i sprawiedliwości, do rzą
dów jednej partii, jednego obozu, bu
rzy lad społeczny i państwowy, jest 
źródłem niepokojów, zaburzeń i woj
ny domowej, bo niesprawiedliwość ro
dzi niesprawiedliwość, a gtvalt rodzi 
gwałt. Najniebezpieczniejszym wro
giem Królestwa Chrystusowego na zie
mi jest wszelkiego rodzaju totalizm w 
życiu zbiorowym, który zawsze koń
czy się zbrodniczym manicheizmem {/o- 
litycznym.

Chrześcijanin uzna je tylko jeden to
talizm, totalizm Chrystusowy, który 
jest podstawą Jego Królestwa na 
ziemi.
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Male sensacjo 
z wielkiego świata
■ Pewna Niemka próbowała przedo

stać się w skrzyni do Austrii, by poślu
bić pięknego „ti. I.”. Znowu celnicy od
kryli podstęp. Białaczka zapomniała, iż 
nie wystarczy napisać „Delikatnie prze
taczać”. Trzeba było delikatnie zachowy
wać się w czasie przetaczania. Celnicy 
mają, zawsze nosa...

■ Filateliści brytyjscy pamiętają rów
nież o ślubie księżniczki Elżbiety. Zao
fiarowali jej piękną kolekcję rzadkich 
znaczków. Podobno wartość tych zbiorów 
przekracza kilka milionów funtów. Każdy 
chce ją uszczęśliwić na swój sposób.

■ Prasa brytyjska doniosła, iż dzie
kan włamywaczy angielskich przeszedł na 
emeryturę. Na odchodnem zebrał swych 
wielbicieli 1 oświadczył im: „Patrzcie, rę
ce moje odmawiają mi posłuszeństwa. 
Ruchy nie są tak pewne, jak ongiś. Wresz
cie mam 93 lata. Najwyższy czas, bym 
wycofał się z tego zawodu”. Poczciwy 
staruszek doszedł do krańcowej mądrości.

■ Bezrobotni miasta Oregn otrzymali 
ciekawy przydział do pracy. Liczą oni 
mianowicie małe rybki w stawach w oko
licy Bonneville. Zajęcie nie do pogardze
nia, ale dla dzieci...

■ W .Ameryce niegrzeczne dziatki mo
gą otrzymać karę chłosty, ale pod wa
runkiem, iż zagniewany ojciec wymierzy 
te razy grubo na kilka godzin przed uda
niem się do łóżka, małego delikwenta.

■ Brytyjczycy powiadają: „Wybuchła 
wśród kobiet nowa zaraza w Grenadzie”. 
Oto długich sukien się im zachciało. Oto 
nowe kłopoty. Sprawa ta znalazła się na
wet w specjalnej Komisji Zakupów 
Wojskowych, gdyż brytyjscy żołnierze w 
spódnicach pragną również iść z duchem 
mody. Niewiadomo tylko, czy nieubłaga
ny dyktator gospodarczy Sir Stafford 
Cripps, wyrazi zgodę na tego rodzaju 
zachcianki.

■ Rekordomania w zakresie szy bkości 
doprowadziła uczonych profesorów USA 
do podejmowania coraz nowych konkur
sów’ wśród zwierząt. Oto ostatnio uniwer
sytet z Maryland zorganizował wyścigi 
ślimaków; ciekawe, kiedy usłyszymy o 1 
wyścigach pcheł lub pluskiew. Każdy ma- , 
swego robaka...

Aowy protest brytyjski 
w sprawie Marynowskiej

LONDYN. — Rzecznik brytyjskiego mini- 
sterstwa spraw zagranicznych oświadczy! 
w środę, iż przedstawiciel W. Brytanii w 
Warszawie otrzymał polecenie interweniowa
nia u władz polskich w sprawie aresztowa
nia jeszcze przed rokiem urzędniczki amba
sady brytyjskiej w Warszawie, Marynow- 
sklej, obywatelki polskiej. W tej sprawie 
brytyjska ambasada interweniowała kilka
krotnie, ale dotychczas władze polskie nite 
udzieliły odpowiedzi.

81 szybów w Szkocji strajkuje
Glasgow. — Trwający od 4 dni strajk w 

Lanarkshire w Szkocji, o czym już donosi
liśmy, rozszerzył się z wczorajszych 67 szy
bów na dalsze 14. Górnicy szkoccy solidary
zują się zc swymi kolegami z Blantyre, 
pracującymi na powierzchni, którzy do
magają się podwyżki płacy. Jak oblicza 
Państwowy zarząd węglowy, straty w wydo
byciu węgla wynoszą dotychczas 100 tysięcy 
ton. Zanosi się jednak na ugodę w najbliż
szych dniach.

Spłoniło 300 domów 
na wybrzeżu Oceanu

GOOSEROCK BEECH (Maine). — W 
Stanie Maine w St. Zjedn. spłonęło w środę 
ponad 200 domów* w pożarach, które wy
buchły na wybrzeżu Oceanu. Pożary zostały 
zlokalizowano nad ranem w czwartek. W 
Stanie Maine zanotowano na skutek wiatrów 
jeszcze 50 innych pożarów, w których spa
liło się około 100 domów. Straty sięgają jed
nego miliona dolarów.

RZYM. —. Jak donosi dziennik wioski 
„Messagero", ceny za artykuły żywnościowe 
na tz. wolnym rynku spadły we Włoszech od 
20—30 proc.

Rakieta na księżyc za 5 miesięcy ?
Amerykańskie czasopismo „Time" podało 

wiadomość o przygotowaniach do wystrzele-
nia pierwszej próbnej rakiety na księżyc za 
niespełna 5 miesięcy...

Głównym zadaniem, jakie winien spełnić 
ów pocisk, będzie dokładne rozpoznanie wa
runków atmosferycznych na trasie Ziemia — 
Księżyc, następnie zaś stwierdzenie jakie 
warunki panują na naszym satelicie.

Pocisk nie będzie zawierał załogi ludzkiej. 
Wszelkie badania przeprowadzać będą umie
szczone wewnątrz aparaty automatyczne, zaś 
utrzymywanie łączności z ziemią gwaranto
wać będzie silna radiostacja, w którą rakie
ta zostanie wyposażona.

Radiostacja ta będzie posiadała 100 wa
towy aparat nadawczy o wadze 25 kg. Wy
syłać on będzie co godzinę komunikaty na 
falach ultrakrótkich. Po wylądowaniu na po
wierzchni księżyca samoczynnie uruchomio-

80 ty Se zwłok rosyjskich 
pod Elblągiem

Warszawa. — Komisja poszukująca 
zbrodniarzy wojennych otrzymała wia
domości, iż w rejonie Elbląga u ujścia 
Wisły znajduje się wspólna mogiła za
wierająca około 80 tysięcy zamordowa
nych przez nazistów jeńców’ rosyj
skich.

Zbiorowy grób mieści się na 5 me
trach głębokości i uważany jest za naj
większy, na jaki dotychczas natrafio
no w Polsce.

Persja przyznała Rosji 
koncesje naftowe

Teheran. — Parlament perski postanowi! 
22 października br., przyznać Rosji prawo 
eksploatacji niektórych pól naftowych w 
północnej Persji. Za przyznaniem koncesyj 
Rosji wypowiedziało się 100 posłów na 136, 
zasiadających w Parlamencie.

Syria domaga się rozwiązania 
zagadnienia uchodźców’ 

europejskich
FLUSHING-MEADOWS. — Przedstawi

ciel Syrii w czasie obrad Komisji Politycz
nej O.N.Z. poruszył sprawę uchodźców eu
ropejskich. Zdaniem delegata Syrii każde z 
57 państw wchodzących do O.N.Z. powinno 
przyjąć miesięcznie po 1.500 uchodźców, co 
w przeciąg® kilku miesięcy pozwoliłoby na 
zlikwidowane blisko milionowej rzeszy u- 
chodźczej żyjącej w obozach Europy i na 
Bilskim Wschodzie.

— Skoro tylko jest godniejszy, usu
wam się chętnie — zaręcza łagodnie 
Amuld.

Lecz Robert nie chce o tym słyszeć. 
Spór się zaostrza. Trzech za nim, 
dw’óch przeciw- Lecz ci dwaj nie mają 
żadnego kandydata i muszą się pod
dać. Arnuld de Rohes zostaje miano
wany tymczasowym zarządcą Kościo
ła jerozolimskiego. Gromadnie wycho
dzą na dach, by zgodnie z obyczajem 
oznajmić o tym zebranemu na placu 
tłumowi .Ludzie słuchają spokojnie. O- 
soba Arnulda jest im obojętna. Wiado
mo, że nie taki jak biskup nieboszęzyk, 
ale na to nie ma rady. Dobrego, jak 
tamten był, nie było i niebędzie...

Nagle, pośród zgodnego milczenia 
wryrywa się jeden przeraźliwy niewieś
ci krzyk:
s — Kapelan księcia normandzkiego 
patriarchą! Nie daj Boże! Nie pozwo
lę! Nie pozwolę!....

Ktoś szamoce się w tłumie, przeci
ska, krzycząc groźnie i zajadle. Oczom 
patrzących z góry ukazuje się staro- 
winka tak skulona i znędzniała, że dziw 
skąd się w niej bierze tyle głosu i o- 
burzenia. To pani Salvia de Viel, mat
ka zmarłej Blanki de Montbeliard. Źy- 
je jeszcze!?... Tyle set tysięcy ludzi 
młodych, zdrowych umarło, a ona je
szcze żywne! żywię i krzyczy:

— Bóg was pokarze, jeśli tego przc-

^POWIEM

klętnika wywyższycie! Tego fałszyw
ca, szatana! Ludzie! Żali go nie zna
cie? Zły człowiek! Zły człowiek! Moja 
córuchna przez niego umarła! On mnie 
do niej nie dopuścił!..* U grobu Świę
tego chcecie takiego łotra posadzić!... 
Obaczycie, co z wami uczyni! Obaczy
cie!

Amuld spogląda współczująco.
— Biedna szalona. Straciła jedyne 

dziecko i rozum jej się pomieszał....
Lecz mówiąc te słowa, zaciska wąs

kie usta złowrogo.

— A teraz wybieramy króla! — wo
ła Robert Krótkoudy, zacierając ręce. 
Pilno mu nim zostać.

— Nie ma co wybierać: Rajmund St. 
Gilles — mówią równocześnie Robert 
Flandryjski, Tankred i Godfryd.

— Kto powiedział?! — pyta ze złoś
cią Robert rozglądając się nabiegłymi 
krwią oczami. Krótki, gruby kark 
wzdyma mu się jak u byka.

Lecz nowoobrany patriarcha uspo
kaja go spojrzeniem.

— Obiór króla zbyt ważna to rzecz, 
by można go było dokonać na stojący 
— powiada. — Jutro po uroczystym 
nabożeństwie u Grobu świętego zej- 
dziem się ponownie...-

Późnym wieczorem Walter bez Mie
nia przychodzi do nowego patriarchy, 
byłego kapelana. Świeży dostojnik zdą
żył już zmienić kwaterę i przyoblec 
twarz w majestat.

— Mówił mi Piotr, żeście radzili, 
wielebny panie, księcia lotaryńskiego 
na króla?...

— Nowa moja godność wymaga ty
tułu Waszej Dostojności i zapowiada
nia się uprzedniego — poucza Arnuld. 
— Kto by mnie poniżał, poniża Kościół. 
Dlatego, choć jestem zwolennikiem 
prostoty, będę na te marności świato
we uważał.

— Dlaczego grabia Tuluzy nie miał
by być królem? — zapytuje niecierpli
wie Walter. — Wojenny pan i ludzki. 
Rozumie życie. Książę lotaryński, gdy 
się zamodli, można mu kołki na głowie 
ciosać, ani się spostrzeże... Dobry jest,

ale co komu po tej dobroci, skoro on 
już jakby nie z tego świata?....

Arnuld przymyka oczy niby w nat
chnieniu.

— ...Miałem niedawno widzenie... — 
zaczyna, lecz spostrzegłszy, że Walter 
zachowuje podejrzliwy wyraz twarzy, 
zmienia ton i zaczyna rzeczowo:

— Wszystko, co powiadacie, jest 
słuszne, ale tu chodzi o przyszłość. 
Pierwszym czynem nowego króla musi 
być ustalenie praw dla państw7a jero
zolimskiego. Niełatwa to praca i obo
wiązująca na długie wieki. Jak ją 
rozwiąże Rajmund? Jużcić przeniesie 
żywcem wszelkie ustawy, zwyczaje, o- 
bowiązujące w Tuluzie/ ani się zasta
nawiając, zali są dobre lub złe...

—- Książę lotaryński czy nie postą
pi tak samo ?

— Nie! Choć wielmoża, nie ma on 
ani krzty pychy. W nowych ustawach 
łacno przystanie na wyprowadzenie swo 
bód i wolności zapewniających bieda
kom więcej szczęścia i dobrobytu, niż 
go mieli dotychczas gdziekolwiek... 
Wierzajcie...

— Gdybym był tego pewny!...
— Zapewniam was, że tak będzie. 

Posłuchajcie. Rada obierze niewątpli
wie grabiego St. Gilles. Tłum niech się 
temu sprzeciwi. Okrzyknijcie Godfry- 
da. Wielu pasowanych zostało?

(Ciąg dalszy nastąpi)

ne zostaną aparaty do badania warunków 
atmosferycznych, geologicznjTh i innych,

Obserwacje te będą odbierane przez sta
cje amerykańskie.

O ile próba da wyniki dodatnie, mówi się 
o wyruszeniu ekspedycji, złożonej z uczo
nych, których zadaniem byłoby założenie 
pierwszych stacji badawczych na księżycu. 
Mówi się następnie o wysłaniu pocisku mię
dzyplanetarnego na Marsa, odległego o 78 
mil. km. Ekspedycja ta miałaby zbadać źró
dła pochodzenia znaków świetlnych, zaob
serwowanych na Marsie przez obserwatorium 
w Mount Wilson.

Podróż pociskiem międzyplanetarnym wią- 
że się z kilku zagadnieniami, dość trudnymi 
do rozwiązania.

Pierwszjrm problemem jest sprawa oddy
chania. Rozwiązać ją można przez zastoso
wanie t. zw. „oxil tha". Substancja U re
generuje powietrze, pochłaniając dwutlenek 
węgla, a wydzielając tlen. Wiele kłopotów 
związanych będzie z zupełnym brakiem cię
żaru. Pasażerowie rakiety będą w jej wnę
trzu latać pak liście.

Najważniejszym zaś problemem jest pro
blem hamowania gwałtowności uderzenia o 
księżyc. Jakiekolwiek spadochrony na nic się 
tu nie przydadzą, gdj’ż atmosfera wokół 
księżyca jest rozrzedzona prawie do zera.

Rakieta, której zadaniem byłoby przeby
cie trasy Ziemia — Księżyc lub Ziemia —- 
Mars może zostać wybudowana wedle Ist
niejących obliczeń. Energia atomowa, wy
zwalana z jednego grama uranu wystarcza 
w zupełności na oderwanie od ziemi pocisku 
o wadze 1 tony! Dalej, Jak podaje prof. H. 
Dietrich — 1 kilogram tego materiału posia
da siłę 8.500 miliardów kilogramometrów’!

Odległość księżyca od ziemi jest odległo
ścią stosunkowo niewielką. Rówma się ona 
niespełna dziesięciu obwodom ziemi (380 tys. 
km.). Pocisk atomowy, lecący z szybkością 
100 000 km na godzinę wylądowałby na po
wierzchni księżyca już po czterech godzi
nach. Dla człowieka lecącego w środku po
cisku, szybkość ta byłaby prawie niedostrze
galna. Pamiętać należy, że z taką właśnie 
szybkością pędzi nasza planeta w swej po
dróży naokoło słońca.

Od kilku stuleci zainteresowanie podróża
mi międzyplanetarajuni cechowało wszj’st- 
kich uczonych. Aż do czasów ostatnich prak
tyczne wykonanie projektów było niemożli
we. Pocisk, który miałby wyrwać się z or
bity przyciągania ziemi, musiałby mleć szyb
kość 40.000 km na godzinę. Co więcej — dla 
wystrzelenia jednego kilograma poza granj. 
ce przyciągania ziemskiego potrzeba potwor
nej energii równającej się 6,4 miliona kilo
gramometrów.

Dotychczas nie istniał na ziemi żaden ma
teriał wybuchowy, któryby mógł sam siebie 
oderwać od orbity wpływów ziemi. Dopiero 
odkrycie sposobu wyzwalania sil atomowych 
daje nam potrzebną energię.
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Wieści z Polski
Warszawa uczciła 50 bojowników o Wolność

Dziś: Ewarysta p.
Jutro: Sabiny p.

Pojutrze: Chrystusa Króla

CcPia Onta
Wojna wyrządziła wielkie spustosze

nia po nuastacli i wsiach w wielu kra
jach.

Daleko gorsze jednak spustoszenia 
powstały w duszach i sercach ludzi.

Zwraca na nie uwagę ks. Jan Piwo
warczyk w' „Tygodniku Powszechnym” 
i pisze:

»>Zyjemy w czasach twardydi, w 
czasach braku miłości społecznej a na
wet zwyczajnej delikatności. Może dla
tego, że gwizd pocisków', ryk armat i 
ciirzęst czołgów wojennych zszarpał 
nam nerwy. Ale może raczej dlatego, 
że nowoczesny „mit” społeczny wypę
dził z dusz ludzkich to, co nazywamy 
„ludzkością,”, a co chrześci jaństwo sta
rym, ewangelicznjin mianem nazywa 
po prostu miłością, bliźniego. Dość na 
tym, że nasze obyczaje w porównaniu 
do przedwojennych stały się twarde, 
że na ścieżce życia ludzie prą naprzód, 
rozpychają się wśród zdrowych łok
ciami, depcząc słabych, a tratując tru
py. Bez litości, bez szacunku dla czło
wieka, nawet bez przyzwoitości.

„Rozdziobą nas kruki i wrony” —• 
mówił ongiś Żeromski w' czasach nie
woli. Zagryziemy się jak zwierzęta w 
dżungli — należało by dziś powiedzieć. 
Zwłaszcza, jeśli to wzajemne zagiyza- 
nie będzie się odbjMało przy dźwię
kach podniecających nienawiść ideolo
gii”.

Tak jest nie tylko w Polsce, ale wszę 
dzie, gdzie straszliwa wojna siała zni
szczenia nie tylko na ziemi, ale także 
w duszach i sercach ludziach.

Warto przeto nad tym smutnym 
stanem rzeczy i drogami naprawy się 
zastanowić w piękne święto Chrystu
sa Króla.

powieszonych
Warszawa. — Wczesnym rankkm 8 paź

dziernika 1942 r. kilka potężnych eksplozji o- 
budziło mieszkańców przedmieść Warszawy.

Wszystkie połączenia kolejowe biegnące z 
Warszawy na wschód i na zachód zosta
ły wysadzone w powietrze. Ludność wiedzia
ła, że zapłaci za swoje bohaterstwo.

Dnia 16 października 1942 r. na szubieni
cach ustawionych w pięciu miejscach wokół 
Warszawy w Rembertowie, na Pelcowiźnie, 
na Woli, na Szczęśliwcach i koło stacji ko
lejki Mareckiej zawisło' 50 Polaków patrio
tów. wziętych jako zakładników z więzienia 
na Pawiaku. Byli to robotnicy warszawskich 
fabryk i członkowie inteligencji. 11 z nich 
nie ustalono nawet nazwisk.

Zawiśli na szubienicy obok siebie jak i wal- 
czyli szewcy 1 robotnicy, murarze i oficero
wie lotnictwa, metalowcy i naukowcy, sta
rzy działacze partyjni — tramwajarze i mło
dzi studenci.

przez Niemców*
Bartosik Sylwester, Berg, Cholewa Wła

dysław, Dobiszewski Stanisław, Górka Jó
zef, Grocholski, Gródecki Kazimierz, Gro- 
chawski, Gintowt Antoni, liski Franciszek, 
Jaśkiewicz Leonard, Kania Julian, Kaczma
rek Ksawery, Kacpura Antoni, Kasprzak 
Wacław, Kokoszko Witold, Kwaśnik Marian, 
Koszykowski Izydor, Kaczor Zdzisław, Liwa- 
nowski Jan, Nasiadek Eugeniusz, Niedzińskl 
Jan, Orłowski Marian, Piotrowski Bronisław, 
Pietrzak, Papliński Feliks, Romanowski Ste
fan, Rup Henryk, Romanowicz, Sobczak Mi
chał, Szymański Józef, Szymański Jan, 
Szymczak Jan, Sulikowski Edward, Szcze
paniak Wacław, Trojanowski Roman, Trylskl 
Witold, Trojanowski Stanisław7, Włodarczyk 
Fr.

W smutną rocznicę barbarzyńskiej egze
kucji przed męczeństwem bojowników schyli
ły się głowy wszystkich obywateli Polski, 
która z krwi ich i ofiary powstała, by żyć.

Winien śmierci 6 Polaków - 
aby go nie wydawać

Franciszek Woźniak — leśniczy nadleśnic
twa Leszczydół Nowiny, był podczas okupa
cji gorliwym pracownikiem.. Swoją gorli
wość posunął nawet tak daleko, że sporzą
dzał listy robotników, którzy wg. niego na
zbyt opieszale pracowali. Robotnicy ci byli 
wysyłani do Niemiec.

Jak stwierdzają liczni świadkowie, Woź
niak udzielał wiadomości Niemcom o współ
pracy mieszkańców wsi Nowiny z partyzan
tami. Jeden ze świadków — Władysław Ja
worski słyszał, jak Woźniak mówił do żan
darma niemieckiego: „wszyscy mieszkańcy 
Nowin są komunistami i współpracują z par
tyzantami”.

Woźniak ma również na sumieniu śmierć

błagał.

6 Polaków wskazanych przez niego Niem
com jako partyzantów.

Po wyzwoleniu kraju. Woźniak zmienił 
swe poglądy i błagał dawne swe ofiary, aby 
go nie wydawać w ręce sprawiedliwości. 
Wożniaka nic minie jednak surowa kara.

Zjazd slow ia liski eh Iiinr 
podróży

W Szklarskiej Porębie odbył się pierwszy 
powojenny zjazd słowiańskich Biur Podróży, 
w którym wzięli udział przedstawiciele nasL 
biur: czechosłowackiego „Cedok”, jugosło- 
słowiańskiego „Putnik”, bułgarskiego Biura 
Podróży oraz Polskiego Biura Podróży „Or
bis”.

Zjazd powziął uchwały dotyczące wzmoże
nia i usprawnienia ruchu turystycznego w 
krajach słowiańskich. M. in, poruszono spra
wy: powołania do życia związku słowiań
skich biur podróży z siedzibą w Warszawie, 
wymiany turystycznej między krajami sło
wiańskimi, zniesienia wiz między państwami 
słowiańskimi, zaproszenia sowieckiego Biu
ra Podróży „Inturist” do wzięcia udziału w 
pracach związku słowiańskich biur podróży, 
wytyczenia wspólnego szlaku wycieczkowe- 
go, obejmującego wszystkie kraje słowiań
skie.

Otrzymaliśmy następujący apel.

Pomóżmy naszym Starcom

Socjaliści mają większość 
w* rządzie

Paryż. — Grupa parlamentarna U.D.R.S. 
21 głosami przeciw jednemu odmówiła przy
jęcia proponowanego członkowi grupy stano
wiska podsekretarza stanu w zmniejszonym 
rządzie p. Ramadier, twierdząc, żc równo
waga stronnictw w składzie rządu została 
naruszona, gdyż socjalistyczni ministrowie 
tworzą w nim sami większość.

Paryż. — Prezydent Auriol przyjął kolej
no ambasadora Belgii i ambasadora Argen
tyny.

Plany kolei podziemnej w Warszawie 
— próbne wiercenia

śródmieście w głównym swym centrum ma 
nową sensację. Na rogu ul. Marszałkowskiej 
1 Alei Jerozolimskich przeprowadza się ko
lejne wiercenia celem stwierdzenia, w jakich 
warunkach odbywać się będzie budowa „me
tra” — kolei podziemnej.

Wierceń próbnych będzie obecnie tylko 18 
na przestrzeni od Ogrodu Saskiego do PI. 
Zbawiciela. Koszt ich wyniesie około milio
na złotych.

Pierwsze dwie próby na rogu ul. Marszał
kowskiej i świętokrzyskiej, a następnie Mo
niuszki, dochodziły tylko do głębokości 30 
metrów, w tym zaś trzecim punkcie dojdą 
one do 50ciu, gdyż tu kolej będzie musiała 
pójść pod linią średnicową.

Dotychczas wyniki wiercenia wykazały że 
do 8-miu metrów są twarde pokłady („mar
twica”), potem Idzie piasek wodonośny, a 
dalej po 20-tym metrze natrafi się na mułki 
i iły trzeciorzędne, które niepożądane są dla 
robót, przebijających ziemię pod „metro”.

10 tysięcy niemieckich min 
w piwnicach

W;Warszawa. — Olbrzymi magazyn amunicji 
iemfeckiej wykryto w piwnicach zburzane-

Dar rzemiosła dla kardynała Sapiehy
Kraków. — Rzemiosło krakowskie ofiaro

wało w niedzielę ks. kardynałowi A. Sapieże 
honorowy buzdygan cechowy. Buzdygan 
srebrny, posiada w ogólnej części złocone go
dła kardynalskie, herb miasta Krakowa i go
dła 28 cechów odtworzone na podstawie 
istniejących sprzed kilkuset lat rysunków.

Prezes Długosze wski oddając buzdygan ks. 
kardjmałowi wspomniał o nieugiętej posta
wie dostojnika kościelnego w okresie okupa
cji, która była wzorem dla szerokich mas.

W odpowiedzi ks. kardynał Sapieha po
dziękował za ten piękny dar i stwierdził, że 
przez 36 lat swego pobytu w Krakowie ob
serwował zawsze siłę i pracę cechów, oraz 
rzemiosła, które jest ważnym czynnikiem w 
odbudowie naszej Ojczyzny.

Miliony z dna Odry
Opole. — Państwowy Zarząd Wodny w 

Opolu obchodził drugą rocznicę objęcia opie
ki nad Odrą. W okresie tym cała praca od
cinka opolskiego polegała głównie na wydo
bywaniu z dna Odry zatopionego przez Nicm 
ców taboru rzecznego. Wydobyto 127 barek, 
wartości ponad 20 milionów zł., 10 holowni
ków wartości ponad milion zł. a ponadto 6 
pogłębiarek, jeden kafar pływający oraz je
dną pompę parową. Wydobyte z dna Odry 
jednostki przyczyniły się do usprawnienia że
glugi na tej rzece.

600 repatriantów z Danii
Gdynia, — Przybył tutaj statek duński 

„Frela” z sześciuset repatriantami polskimi 
z Danii. Wśród przybyłych znajduje się 290 
Kaszubów, 300 Mazurów* 1 Warmiaków.

Napady pod Ostrołęką
Przed Śądem Wojskowym w Warszawie od. 

powiadał Feliks Przybytniewski, członek 
„Narodowego Zjednoczenia Wojskowego”, or
ganizacji zmierzającej do obalenia istnieją
cego ustroju Polski. Przybytniewski był ko
mendantem NZW na powiat Ostrołęka, a na
stępnie Ostrów Mazowiecki. Przybytniewski 
rozpoczął akcję o1 zorganizowania napadu 
na posterunek SOK w Goworowie. Potem 
na czele 20 ludzi dokonał napadu na poste
runek M.O. w Różanie, oraz dwukrotnie na 
stację kolejową w Ostrołęce, gdzie opróżnio
no kasy oraz magazyny kolejowe.

Zabito także sekretarza gminnego PPR 
Mariana Gotysia, oraz członka PPR Włady
sława Szyszko. Zastrzelono dwóch pracowni
ków UB Romana Nowakowskiego i Bolesła
wa Czajkowskiego. Przybytniew*ski dowodził 
również w czasie napadu na Powiatową Ko
mendę M.O. w Makowie, gdzie zdobył 3 wozy 
broni i amunicji, oraz płaszcze i pasy woj
skowe.

Przed Sądem Rejonowym odpowiada po-, 
nadto: Józef Filipiak jego wiemy podko
mendny, dowódca placówki NZW, a jedno
cześnie członek WIN, oraz Antoni Dygas, 
dowódca batalionu NZW.

Zuchwały napad rabunkowy 
w Katowicach

Katowice. — Na ulicy Zabrskiej w Kato
wicach dokonano śmiałego napadu Rabunko
wego. Właściciel składu jubilerskiego Spie- 
giel wraz ze swoją pracownicą po wyjściu 
wieczorem ze sklepu został napadnięty przez 
3 uzbrojonych bandytów, którzy wyrwali 
trzymaną przez współpracowniczkę Splegla 
teczkę z biżuterią wartości około miliona zł. 
po czym zbiegli. Jubiler zaalarmował prze
chodniów, którzy urządzili pościg za rabu
siami. Bandyci rzucili granat ręczny, który 
wybuchł, ciężko raniąc kierownika garażu 
„Trybuny Robotniczej” Taraska. Bandytom 
udało się zbiec. Milicja prowadzi energiczne 
dochodzenia, celem ujęcia sprawców.

Jedną z najaktualniejszych akcji wśród 
wychodztwa polskiego we Francji jest obec
nie akcja zbiórki funduszów na pomoc zi
mową dla starców*, wdów i sierot polskich 
we Francji.

Federacja Emigrantów7 Polskich dala ini
cjatywę przeprowadzenia zbiórki na pomoc 
zimową dla starców. W tym celu powstał już 
szeroki Komitet Zbiórkowy, który zajmuje 
się zbieraniem funduszów i rozdzieleniem ich 
potrzebującym pomocy starcom, wdowom i 
sierotom polskim na emigracji — w okresie 
gwiazdkowym.

Nikt nie powinien się uchylić od wzięcia 
udziału w tej tak szlachetnej akcji, która bę
dzie dowodem głębokiego patriotyzmu i bra
terstwa emigracji polskiej we Francji.

Wychodztwo polskie jest w 90% wychodz- 
twem robotniczym i ubogim, ale starców, 
wdowy i sieroty można śmiało zaliczyć do 
najbiedniejszych — oni to bowiem przez dra
końskie ustawy ubezpieczali! społecznych zo
stali pozbawieni na starość rent i należnych 
im ubezpieczeń. Dzisiaj znajdują się w skraj
nej nędzy i niedostatku, a szczególnie mie
siące zimowe dotkliwie odczuwają, z braku 
funduszów na kupno cieplej odzieży, żyw
ności i opału.

Rozumiemy ciężkie położenie emigracji,* 
jednak gdy każdy z nas złoży choć najmniej
szą ofiarę na fundusz pomocy starcom — 
zbiorą się wielkie sumy, które przy sprawie
dliwym rozdziale napewno im pomogą do 
przetrwania zimowego okresu.

Zbliżamy się do świąt Bożego Narodze
nia, świąt radości i pokoju. Dlaczego więc 
pewna część naszych rodaków miałaby w 
tym uroczystym dniu być opuszczona, po
zbawiona pomocy? Niech wiedzą ci biedni 
starcy, że tutaj, na emigracji są ludzie, któ
rzy pamiętają o nich, którzy chcą im ulżyć 
w ich ciężkim położeniu.

Starcy nasi apelują do władz państwo
wych, do instytucji społecznych, aby zain
teresowały się ich losem. Starcy zwracają 
się do szlachetnych serc drogich rodaków7, 
aby przez spontaniczną zbiórkę na emigra
cji, zwrócić uwagę miarodajnych czynników, 
na ciężkie położenie, w jakim się znajdują.

Niechaj w tej szlachetnej akcji nie za
braknie ani jednego Polaka! Dajmy dowód 
naszej solidarności, dowód przynależności do 
jednej matki, której na imię jest Polska!

KASPRZAK Franciszek,
Prezes Zw. Kas Wzajemnej Pomocy 

i Członek Komisji Zbiórkowej.

Samochody francuskie na wystawie w Paryżu

X ?

Nowy wóz marki „Peugeot”, Peugeot 203, jak wi
dać, jest wzorowany na ostatnich „aerodynamicz
nych” modelach amerykańskich. Przewyższa on 
wozy amerykańskie, zużywając połowę ilości ben

zyny, mimo że siła wozów jest równa.

(Foto: France-Cl ichća) 
Mały trzykołowy samochód osobowy 
odznacza się m. in. zaletą, którą nowe 
samochody francuskie górują nad wo
zami zagranicznymi: zużywa mało 

benzyny^.

Paryż i jego zabytki historijczne

Bazylika Serca Jezusowego na Montmartre

niemi

Kraków. — W domu przy ul. Starowiślnej 
popełnił samobójstwo przez powieszenie Ma
rian Błachaj dozorca domu.

Kraków. — W jednym tygodniu zanotowa
no zachorowań w Krakowie: płonica 64, bło
nica 5, róża 3, meningitis epidemica 1, gruź
lica 5.

Blisko 13 miliardów fr. 
mniej w obiegu

Paryż. — Bilans Banku Francji za tydzień 
do 16 października wykazuje pocieszający 
objaw zmniejszenia się obiegu banknotów o 
12.917 milionów fr. (z 872.464 do 859.547 
milionów).

Dzięki wpływom z podatków, skarb pań
stwa mógł zwrócić Bankowi Francji 7.900 
milionów zaliczek, które tym samym zmniej
szyły się z 143.500 do 135.600 milionów fr. 
Na obiegu banknotów odbiło się korzystnie 
podniesienie stopy dyskontowej Banku Fran
cji. dzięki czemu zwiększył się popyt na dwu
letnie bony skarbowe.

go domu przy ul. Żelaznej 59. Na magazyn 
ten składa się przeszło 10 tys. min do moź- 
dzleży. Prawie wszystkie miny nadają się do 
użytku.

Na ślad magazynu natrafiła M.O. która 
natychmiast zawiadomiła wojsko, które miny 
usunęło.

„Granatowy” kat przed sądem
Warszawa. — Przed Okręgowym Sądem 

Karnym rozpoczęła się 22 bm. rozprawa prze
ciwko Zygmuntowi Rybickiemu b. policjanto
wi granatowemu. Akt oskarżenia zarzuca 
Rybickiemu, iż współpracując z policją nie
miecką w Słomnikach, zastrzelił Jana Fa- 
rata, Władysławę Mikosiową oraz Antonie
go i Stanisława żmigrodzkich. Ponadto a- 
resztował on i oddał w ręce gestapo szereg 
osób, które następnie zostały wywiezione do 
obozów i stracone. W czasie przesłuchania 
bił i katował więźniów, przy czym wielu z 
nich zostało Jcalekami na całe życie. Na roz
prawę — która rozpisana jest na 5 dni — 
powołano kilkudziesięciu świadków.

Polski chłop na Mazurach

(Od własnego paryskiego
Na posiedzeniu narodowym w roku 1873, 

postanowiono zacząć budowę bazyliki pod 
wezwaniem Serca Jezusowego, na wzgórzu 
dominującym Paryż — Montmartre. Była to 
wola całego narodu francuskiego, po wiel
kiej klęsce w roku 1870. Katolicy postano
wili wznieść kościół ku czci Serca Jezuso
wego, pokładając w nim nadzieje lepszej 
przyszłości dla kraju. Niezależnie od tego, 
istniał list św, Małgorzaty Alacoque, która

rufcą 1589 pawvtfywaJx
dowania świątyni, by przebłagać Serce Je-

Tektywnej gospodarki kilkunastu drobnym 
rolnikom, którzy by się zgodzili mieszkać, 
żyć i pracować wspólnie. Minął już chwała 
Bogu rok oczekiwania na amatorów. A tym
czasem ziemia leży odłogiem, solidne zabu
dowania niszczeją.

— Czy to nie szkoda ?

Specjalny wysłannik „Gazety Ludowej” 
pisze z Mazur, że ze wszystkich nowych lu
dzi, jacy przyszli na Warmią i Mazury, any 
objąć tu w posiadanie ziemię i na niej 
spodarować, najlepiej radzą sobie przesie
dleńcy z Wileńszczyzny. Dla nich to nie no
wina te pagórki na polach, na które trat ' >a 
się za pługiem w pocie czoła draphć, i ł. ?- Pewnie, że szkoda — odpowiadają zapy- 
mia jakby znajoma i klimat nie obcy. Znacz- tani w tej materii osadnicy. Ale jak czło- 

" * wiek tu przyszedł, to przecież poto, by miećnie gorzej jest tym, którzy przyszli ze środ
ka Polski i chcieliby gospodarować po sta
remu. Nic nie wychodzi.

Okres wegetacji jest na tych ziemiach pra
wdę o trzy miesiące krótszy niż w Polsce 
centralnej, opady atmosferyczne znacznie 
większe, a falisty teren trudny do uprawy.

coś swojego. Jeden jest pracowity, a drugi 
próżniak — to jakże to pogodzić? A baby 
Leż by się ciągle swarzyły we wspólnym go
spodarstwie. E, co tu gadać, lepiej mieć 
mniej, a własne. Tyle człowiek zje, ile za-

| pracuje i ma spokój.
I Taka mniej więcej jest ogólna opinia chło-Zrobiono tutaj także próbę gospodarki ko-1 Taka mniej więcej jest ogólna opinia chlo- 

lektywnej w majątku Pieczki-Werder, która pów o koncepcji gospodarstw kolektywnych. 
" " a może już byłby czas ogłosić jej bankruc

two? — pisze „Gazeta Ludowa”.
się nie udała. .ahu

Pieczki-Werder miały być oddane do ko-1 two ?
-i

zusa wszystkie zniewagi wyrządzone

współpracownika).
ją widza o zasięgu i identyczności widz a- 
nych objektów.

W roku 1929 zostało ostatecznie wykoń
czane wspaniałe wejście na górę kilku pię
trowymi schodami. Od tej pory zostało uwi
docznione na różnych pamiątkach i wido
kówkach, a biała, kopulasta sylwetka Sacre 
Coeur — poczęła rywalizować z wysmukłą 
postacią Tour Eiffel. Plączące wierzby u- 
piększa;ą ogród wejściowy, odznaczając si.
(o r M 1 A, st Ir: .A. Ł.r XZljBlvf v « 4..T.
kłej'd: zewiny. Na prawo (wchodząc na gó
rę), znajduje się sztuczny wodospad - kas
kada, napełniający miłym szumem wązkie 
górskie przejścia i uliczki. Z okazów drzew
nych można podziwiać cedr chiński, liczący 
44 lata. Reszta zadrzewienia to są zwykłe 
klony, lipy i brzozy. śnieżka.

przez ród ludzki. List ten jest umieszczony 
na tablicy pamiątkowej, na prawo od wej
ścia. Wyświęcona w roku 1919, bazylika Ser-i 
ca Jezusowego kosztowała 40 miln. fr., ze-1 
branych jedynie z ofiar wiernych na ten 
wzniosły cel.

Abadie, następca architekta diecezjalnego 
Viollet-le-Duc, został powołany do budowy 
bazyliki. Wielki wielbiciel kościołów kopula
stych, nabudował kopuł na bazylice ilo tylko 
było miejsca na dachu! Jest ona wzorowana^ 
na kościele St Front w Pćrigueux, mieście 
południowej Francji.

Prace nad budową zaczęto w roku 1876. 
Trudno było założyć fundamenty w podzie
miach góry, podminowanej korytarzami ko
palni gipsu, który zaprzestano dobywać do
piero w połowie dziewiętnastego wieku, gdyż 
groziło zawaleniem się całej góry. Wywier
cono 83 studni, głębokich 36 m. Następnie 
wypełniono je cementem i powiązano żelaz
nymi sztabami. Tylko w ten sposób umoco
wane podziemie mogło unieść gmach podob
nych rozmiarów, co bazylika. Architekt 
Abadie zmarł w roku 1884. kiedy gmach nie 
wyrósł jeszcze z ziemi. Kilku architektów 
kończyło bazylikę Sacre Coeur, według na
rysowanego przezeń planu. Wieżycę zbudował 
architekt Lucien Magne. Jest ona wysoka 
94 m., największa kopuła bazyliki liczy 83 
m. wysokości.

Wnętrze bazyliki, przystosowane do licz
nej rzeszy pielgrzymów', jest bogato deko
rowane. Mozaika pokrywająca sklepienie 
chóru, jest olbrzymich rozmiarów. Malował

Jan T. Valenciennes (Nord). — Adres am
basady brytyjskiej jest następujący: Am- 
bassade de Grande Bretagne et dTrlande du 
Nord, 39, rue du Fbg St. Honorć, Paris, 8. 
Pod tym samym adrerem znajduje się bry
tyjski konsulat generalny. (4488),

Bazyli F. Marcy (Vosges). — Osoba po
siadająca kartę rolniczą, jeśli zamierza pra
cować w przemyśle, winna posiadać kartę 
przemysłową. Pan jako b. kombatant odzna
czony „Croix de Guerre” będzie miał ułat
wienia. Podanie wraz kontraktami pracy w 
przemyśle należy złożyć w Office du Tra
vail przy prefekturze. — W sprawie przyję
cia do kopalni należy się zwrócić do Houil- 
leres Nationales w Lens, jeśli Pan zamie
rzałby pracować w obwodzie Lens, jeśli zaś 
w obwodzie Douai, to Houlllere Nationales,

eeeeoeeeeeooeoeeeeeeeerPrzygody Rafała Pigułki

(Ciąg dalszy)

Pav.ie oczko w ciapce mrnga, 
U tyku flinta błyszczy długa; 
Poszedł Rafcio nasz na łowy 
Hu tk-lonej gdtlei dąbrowy.
(h$cneł zając, pad* strzał, 
Ucztę Rafcio będzie miał. 
Wyładował koiubrynę 
I psa wysłał po zwierzynę.
Oj, nawarzył Rafcio piwa 
S\»^to zanadto celnym strzałem 
Z... czapk* piesek doń praybywa, 
t-prawa pachnie kryminałem!
(Od Redakcji. — Dl* pociechy! 
Inaczej jednak spraw* się miała, 
Gdyż wojak zgolił tajne* Rafał* — 
Zgubił za5 czapkę, gdy zdobycz unosił. 
Czapkę więc piesek Rafowi przynosi). WBłł»V f'SX-Al-Jl

11)
Sir Drake nie przejmował się oczy

wiście nagonką brukow*ców. Ale ci, co 
prowadzili śledztwo bezpośrednio za
zwyczaj posiadali bardziej wrażliwe 
nerwy.

Najprościej było by zamknąć do
chodzenie i zebrany materiał przesłać 
do prokuratora. Ale sir Drake nie lu
bił dróg najprostszych. Poza tym kto 
wie, czy w tym całym Blackshirre cze
goś nie naknocili. Prowincjonalna po
licja miew’a niekiedy wprost fenome
nalne zdolności pod tym względem*,

— Nacisnął dzwonek.
Nadinspektor Sharke zjawił się tak 

szybko jakby oczekiwał pod drzwiami 
na wezwanie.

Sir Drake wskazał na akta.

KALIBER 6,35
— Kogo nan proponuje inspektorze? Yardu. Podsunął nadinspektorowi pu- 
Sharke slcrz\mł się. ‘ dełko z reprezentacyjnymi cygarami.
Mowy nie ma o proponowaniu. Mor*i — Cóż i Skoro nie ma innego wyj- 

derstwo podsekretarza stanu zmobili- ścia, pojedzie Mallone. Aha, jeszcze je-
zowało cały nieomal personel. Gosby 
ciągnie sprawę swoich fałszerzy... 
Winch na urlopie. Do dyspozycij pozo-

dno — udał że dopiero teraz przypom

Douai (Nord). (4489)

— Sprawa Gordona — mruknął. 
Nadinspektor spojrzał pytająco.
— Przecież prawie załatwiona?
— Powiedzmy. Uważam jednak 

konieczne posiać kogoś z naszych 
dzi na miejsce, by sprawdził raporty. 
Pełnomocnikiem Gordona jest Grens-

za 
lu-

haw. Sam pan wic, nadinspektorze, co 
to za typ.

Sharke pokiwał melancholijnie glo

stał tylko inspektor Mallone.
— Mallone ? — powtórzył Drake 

przeciągle — tylko Mallone?
Sharke z wysiłkiem stłumił uśmiech. 

Znał doskonale opinię naczenika o zdol 
nościach Mallone’a. Zresztą nie była 
ona na terenie Scotland Yardu odeso-1 
bniona. I nie tylko na tym terenie.

— Tak, jedynie on. Ostatecznie spra 
wa nie robi w*rażenia trudnej, a Mal
lone prow*adząc dochodzenia w Gor
dons Hill spisał się całkiem nienajgo-

Janina, W. Mericourt s. Lens. — Kopr po 
francusku nazywa się „fenouil”. (4490)

Władysław K. Somain (Nord). — Alaska 
była i jest posiadłością Stanów Zjednoczo
nych. Liczy około 100.000 mieszkańców. Sły
nie z kopalń złota oraz handlu futer. Roz
rost Rosji do mocarstwa datuje się od Piotra

’ą Luc Olivier-Merson, przedstawiając w 
Pięknych kolorach nabożeństwo i przywią
zanie Francji do Serca Jezusowego. W wy
sokiej wieży jest zawieszony dzwon „Sa- 
voyarde”. ważący 19 ton i będący tym sa
mym największym dzwonem dotąd znanym. 
Został on ulany w Annecy w roku 1895 i o- 
fiarowany bazylice przez diecezje Sabaudz
kie.

W niedziele i święta Mszo św. są celebro
wane od 6-tej rano co pół godziny. O dzie
wiątej trzydzieści jest Msza św. śpiewana z 
kazaniem. Najświętszy Sakrament jest wy
stawiony codziennie w bazylice, co nadajc 
wielce uroczysty charakter licznym pielgrzy
mom.

Na prawo od ołtarza znajduje się cenna 
relikwia: Odbicie Twarzy Chrystusowej, po
chodzące ze śmiertelnego całunu, w którym 
było złożone ciało Ukrzyżowanego. — Całun 
został przywieziony ze Wschodu w 13. ■wie
ku. Całość jest własnością Domu Sabaudz
kiego i przechowywana w świętej kaplicy w 
Turynie we Włoszech. Cztery wielkie świecz
niki. jarzące się od świec, otaczają cenną re
likwię. Rozkwitłe kaktusy i bukiety różnych 
kwiatów, tulą się u stóp ołtarza. Tłum piel
grzymów stojąc dokoła, czeka cierpliwie ko
lejki uklęknięcia na jednym.z trzech klęcz- 
ników.

W nocy z 20 na, 21 kwietnia 1944 roku, 
spadło 13 bomb wielkiego kalibru tuż kolo 
bazyliki. Nikt z wiernych zgromadzonych na 
modlitwie nie został zabity. Na pamiątkę te
go zdarzenia, ufundowano tablicę z dokład
nymi znakami, gdzie padły bomby. Znajduje 
się ona na lewo od wejścia.

Możną zwiedzać liryptę, która zajmuje ca-

Wielkiego (18-ty wiek). (4491)
St. Z. z Courcy (Marne). — Poszukiwa

nia osób w Stanach Zjednoczonych należy 
kierować na adres: Central Adresa Loocating 
Bureau with the Consulate General of Po
land, 151, Eeas 67 th Street. New York, 21, 
N. Y. (USA). (4492)

A M. Seine et Mame. —• Tatarka i hrecz- 
ka mają jedno i to samo znaczenie. W dziel
nicach południowo-wschodnich używa się na
zwy „hreczka”, w zachodnich „tatarka”.

(4493)
Feliks K. Buochy (Mamę). — Taryfę do

datków rodzinnych „Allocations Familiales” 
winno posiadać merostwo. Zaznaczamy je
dnak, że zasiłek ten wypłacany jest dopiero 
dla rodzin od dwojga dzieci począwszy.

v (4494)
St. J. Aumetz (Moselle). — Sprawę Pań

ską przekazaliśmy Syndykatowi, który bez
pośrednia udzieli Panu odpowiedzi. (4495)

Fr. S. Hayange (Moselle)---- Wszelkich in-
formacyj o internatach dla dziewcząt pol
skich pracujących w Roubaix, może udzie
lić Zarząd Domu Polskiego w Roubaix, Gran-

chodzącym — czy Mallone da sobie ra
dę z pułkownikiem?

Znał metody Penthama z czasów 
gdy ten jeszcze pracował w Intelligen
ce Service.

Mallone przejrzał pobieżnie akta.
— Głupstwo! Nawet wstyd, że po

syłacie mnie z tak dziecinnym zada
niem. A co do Penthama, proszę być 
zupełnie spokojny. Nieraz już przecież 
zetknąłem się z tym panem. Dam so
bie radę.

Ton inspektora brzmiał niezachwia
ną pewnością siebie. W głębi serca je
dnak inspektor Mallone nie był tak 
zupełnie pewny powodzenia. Bo w cza
sie swej kariery policyjnej kilkakrot
nie miał już do czynienia z pułkownie- 
kiem Pethamem.

X.
Pułkownik Pentham rozpoczyna akcję

— Ależ oczywiście pułkowniku. Bar
dzo się cieszę. Na tak długo, jak tylko 
pan zechce. Proszę rozporządzać do
mem i gospodarzem jak swoją własno
ścią — grzmiał dobroduszny* bas. O- 
krągła jak księżyc w pełni twarz Wor- 
cey’a jaśniała demonstracyjnym za
chwytem.

Wysubtelniony słuch Pethama zare
jestrował w jego głosie jakiś dziwnie 
brzmiący ledwo uchwytny ton. Spoj
rzał z ukosa. — Radość wygląda na 
robioną ad hoc — stwierdził w duchu 
— ściskając rękę wylewnego gosjwda- 
rza —- ciekawe. (Ciąg dalszy nastąpi)

nial sobie, choć rozmyślał nad tym od 
pół godziny — przy tej sprawie nie
wątpliwie wypłynie pułkownik Pent- 
ham.

Sharke pokiwał ze zrozumieniem 
głową.

— Oczywiście. Zięć Gordona..- Na 
pewno nie pozostawi go własnemu lo
sowi. '

— Otóż to. Pod jednym względem 
musimy być wobec niego twardzi ]ak 
skała. Za żadną cenę nie można do
puścić, by w czasie trwania dochodze
nia porozumiew*ał się osobiście z sir 
Gordonem. Bo jeżeli Gordon napraw*

de Rue, 128-ter. (4496)
Władysław W. St. Maurice sur Aveyron 

(Loiret). — Sprowadzaniem dzieci z Polski 
(do lat 14-tu), zajmował się Polski Czerwony 
Krzyż. Tam radzimy zwrócić się po informa
cje w sprawie starań, jakie należy poczynić 
by uzyskać przyjazd dziecka. Adres PCK 
jest następujący: Croix Rouge Polonaise, 2,

łe podziemie bazyliki i wejść na galerie ko-, rue Euler, Paris 8. (4497)
puły, za opłatą piętnastu franków. Stąd maj K. S. Villiers aux Corneilles (Marne). — 
się niezapomniany widok do wnętrza świą-1 Związek b. jeńców francuskich czyni stara- 
tynl a na zewnątrz na cudowną panoramę nia, by wszystkim byłym jeńcom z Francjirzej.

Sir Drake pokiwał głową w nieokre
ślonym geście. Co do historii z Gor-

dę whiien, a coś mi mocno na to wy
gląda. potrafiliby we dwóch tak za- 

L Ba Potrafi wyciągnąć każde na i' dons" Hill miał zupełnie odmienne zda-1 plątać sprawę, że później dziesięciu 
drobniejsze nawet Iiied^iągnięcie. A1 nie. Nie uważał jednak za stosowne Mallone’ow me zdoła jej rozwikłać 
potem w toku procesu porozstawia nas dzielić się nimi z podwładnymi. Gdyby Niech pan zapowie inspektorom... I od 
po kątach. Nie, lepiej nie. Pan naczel- przebieg tej sprawy stał się wiaaomy żadnym pozorem. . _
nik ma racie Trzeba kogoś wydelego-* ze wszystkimi szczegółami, nie podmo-l — Ciekawym - - .mk.m - ! lo by to na pewno prestiżu Scotland Ijąc drzwi, które zamknęły się za wy-

wą.

— rozmyślał obserwu-
wać. .

Paryża. Zasięg widzenia dla gołego oka jest 
do 50 kilometrów nodczas pięknej pogody. 
Taras bazyliki wznosi się 100 m. ponad po
ziom Sekwany Stojąc tutaj, jesteśmy pra
wie na wysokości drugiego piętra wieży Eif
fla. Widok na Paryż iest stąd wspaniały! 
Nawet przy najpochmurniejszym dniu ►-■ 
Panteon lysuje swoją sylwetkę wyraźnie i 
dobitnie. Jest on 65 m. nad poziom Sekwany. 
Dwie tabliczki orientacyjne T.C.F.. informu*

przyznano odszkodowanie tytułem lat prze
bytych w niewoli. Na razie skończyło się na. 
wypłacie żołdu. — Wszyscy zarobkujący, bez 
względu, czy są opłacani na dniówkę lub mie
sięcznie, czy pracują w przemyśle, handlu 
lub na roli, mają prawo do płatnego urlopu. 
— W sprawie podręcznika kucharskiego w 
języku polskim zwrócić się do jednej z księ
garń polskich, których adresy Pan znajdzi 
w dziale ogłoszeń naszego pisma. (449c
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Stróż polny z Pontault • Combault stwierdza, 
że widział satyra z Lagny

3Ia nim być małpa wielkiego w zrostu
Melun. — Pomiędzy Lagny a Melun, o ni

czym więcej się nie mówi w tych dniach jak 
o satyrze, którego grupa dzieci spotkała w 
lesie, a dziewczęta wracające z pracy miały 
spotkać na szosie.

Wśród mieszkańców' panuje — jak już o 
tym donieśliśmy — zrozumiała obawa i dror 
gi i szosy pustoszeją z nastaniem zmierzchu. 
Satyr ciągle przebywa na wolności i wszel
kie poszukiwania wsz. zęte za nim nie dały 
dotąd żadnego rezultatu.

Jedni są zdania, że satyrem, to mężczyz
na, drudzy zaś że ma się do czynienia z mał
pą, która musiała żbieć z jakieś wędrownej 
menażerii.

Zdania, ostatniego jest również stróż pol
ny z Pontault-Oombault p. Charron, który 
twierdzi, że widział satyra i napewno ma się 
do czynienia z małpą — gorylem. v.

Wykażą to może najbliższe dni, gdyż wo
bec obławy jaką zarządzono w okolicy, na
leży spodziewać się ujęcia satyra.

Relikwiarz św. Teresy 
w kościele St. Leger w Lens

W niedzielę 26 bm. będzie przywieziony do 
Lens i wystawiony przez 2 i pół godziny w 
kościele St. Leger, relikwiarz św. Teresy od 
Dzieciątka Jezus. Ceremonia pizcjęcia reli
kwiarza odbędzie się o godz. 9-tej, poczym 
suma z kazaniem poświęconym życiu świę
tej. O 11.30 przekazanie relikwiarza do koś
cioła parafialnego w Hćnin-Lićtard.

Komunikat Okręgu III.
Zw. Pol. Kół śpiew, we Francji

Uprasza się wszystkie Kola śpiewacze biorące 
udział w koncercie w dniu 9. listopada o natyeh- 
miastowe nadesłanie spisu pieśni, z którymi chó
ry będą występować w celu ustalenia programu 
dnia. Jednocześnie podaje się do wiadomości, że 
Koła biorące czynny udział w wieczorze korzys
tają z pewnych ulg i dlatego trzeba by figurowa
ny , w program:*1.

Zarząd Okr. III. Ew. Kół Śpiew.

DOUAI. — (W zamiarze samobójezjm 
zjadł grzebień). —- Dwudziestoletni Rer.e 
Surquin, aresztowany i osadzony w więzie
niu za kradz'ez, postanowił popełnić samo
bójstwo w ćeli więziennej. W tym zamiarze 
zjadł ząb po zębie żelaznego grzebienia. Za
chorował na żołądek i przeniesiony do infir- 
merii więziennej został poddany opiece sani
tarnej. Obyło się bez operacji, żołądek Sur- 
quin’a „strawił" zęby grzebienia. Rozprawa 
odbyła się w przewidzianym terminie. Sur- 
quina za kradzież skazano na 3 miesiące 
więzienia z zawieszeniem w’ykonania wyroku.

Sprawca napadu z Estaires 
sprzeniewierzył milion franków

Hazebronck. — W Sartrouville aresztowa
no 25-letniego urzędnika skarbowego Alber
ta Lefebvrca, który przed kilku tygodniami 
włamał się do mieszkania rodziny kupieckiej 
Leleu w Estaires i skradł 185.000 franków.

Lefevbre przyznał się w toku przesłuchi
wania go do przeliiewierzenia 1 miliona fr. 
na niekorzyść urzędu skarbowego. Chcąc 
uniknąć kompromitacji szukał różnymi dro
gami i sposobami możliwości znalezienia ta
kiej sumy, która pozwoliłaby mu wyrównać 
powstałe braki kasowe wskutek jego sprze
niewierzeń.

W tym celu zorganizował wyprawę na 
dom rodziny kupca Leleu w Estaires, o któ
rych wiedział, że posiadają pieniądze.

Tajny handel zlotem wykryto 
w jednym z banków paryskich

Węgiel i smalec amerykański 
dla Belgii

Antwerpia. — Dwanaście statków wyłado
wało w Antwerpii węgiel amerykański dla 
Belgii w ilości 120.000 ton.

W DNIU SREBRNEGO WESELA
27-go października 1347 r„ X

Paryż. Członkowie policji skarbowej
przeprowadzając rewizję w jednym z banków 
na placu de la Bourse, wykryli w nim po
ważniejsze ilości złota i dewiz. "Właściciele 
tychże zostali wezwani do urzędu policji 
śledczej i przesłuchani. Sprawę powierzono 
sądowi.

Pożar na dworcu w Remiremont
Remiremont. — Wagon wełny przeznaczo

ny dla przedsiębiorstwa tkackiego w Ra- 
monchamp zapalił się na dworcu. Straty 
powstałe wynoszą, milion franków'. Stwier
dzeniem przyczyny powstania pożaru zajęła 
się specjalna komisja.

W ostatnim tygodniu dwa okręty przy
wiozły 1.183 ton smalcu amerykańskiego do 
portu w Antwerpii z przeznaczeniem dla lu-

składamy naszemu kochanemu Kuzynowi 7
Andrzejowi Waligórze

oraz Jego czcigodnej Małżonce ?
Michalinie z d. Walkowiak b
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA : $

dności Belgii. (Lii.)

W jednym tygodniu 
sprov. adzono 3.696 sztuk bydła

W ostatnim tygodniu do Antwerpii przy
było 6 transportów 3 ładunkiem 3.696 sztuk 
bydła dla Belgii. Mianowicie 3 okręty 
3 1.991 sztukami z Irlandii i dalsze 3 okręty
z 1.705 sztukami z Danii, (Lii.)

zdrowia, wczęścia, błogosławieństw* Bo- A 
źego i doczekania się Wesela Złotego 1 (

Tego Wam życzy: X
Rodzina NAWROTÓW. T

Barlin, w październiku 1947 r. (2614) H

1947
•4)

LENS. — (Kartki żywnościowe). — Wy
dajanie kartek żywnościowych na miesiące 
listopad i grudzień odbędzie się: w ponie
działek 27 bm.^dla A.B.C, we wtorek 28 dla 
D.E,F,G, w środę 29 dla H,I,J,K.L, w czwar
tek 30 dla M,N,O,P,Q,R, w piątek 31, dla 
S,T,U,V,W,X,Y,Z.

HARNES. — Komitet Tow. Miejscowych podaje 
do wiadomości Polonii, iż w czwartek. 30. paź
dziernika. zostanie uruchomiona biblioteka. Mieś
cić się będre w lokalu p. Gruchały i otwarta bę
dzie w każdy czwartek o godz. 18-tej. Wypoży
czanie książek odbywać się będzie na dogodnych 
wartyikach. Wielka ilość książek z przed wojny, 
znajduje się między czytelnikami. Uprasza się o 
zwrot tychże do biblioteki. Zarazem Komitet zwra
ca się z apelem do miejscowych Rodaków, a 
przede wszystkim do p. kupców i rzeniieślników, 
bv przyczynili się do uzupełnienia biblioteki przez 
ofiarowanie howych książek.

Odezwa Zarządu Gł. Zw. Rez. i b. Woj. 
we Francji

Za kilka już dni obchodzić będziemy Zaduszki. 
Chyba nie ma wśród nas rodziny, któraby nie 
miała kogoś ze swych najbliższych na cmentarzu. 
Na ich grobach niech nie zabraknie „chryzan
tem” i chociażby małej świeczki.

W dniu tym myśli nasze skierujmy ku tym 
niezliczonym milionom poległych# na polu chwały^ 
zabitych i zamordowanych wśród straszliwych 
tortur, ku wojskowym i cywilnym ofiarom woj-

Składając kwiaty i zapalając świece na grobach 
naszych najbliższych wspomnijmy chociażby na 
jedną minutę o tych naszych braciach wojskowych, 
którzy oddal! swe życie za wolność „Waszą i 
Naszą” i abyśmy żyli i wolnymi byli.

Wzywamy wszystkie Zarządy Kół Był. Wojsk., 
aby tam. gdrie znajdują się groby poległych żoł
nierzy polskich, w dniu Zaduszek, zaopiekowały s e 
nimi i złożyły chociażby mały bukiecik kwiatów 
biało-czerwonych. .

Kiciński Antoni, sekr. gen. Zw. Rez. i b. Woj.

Wyrok śmierci na młodego zabójcę
( halon sur Sądne. — Sąd przysięgłych 

Saóne et Loire skazał na karę śmierci za 
zabójstwo, 18-letniego Władysława Doro
szewskiego z Sails les Bains (Loire). Doro
szewski zabił w celach rabunkowych w wios
ce Chenoy le Chatei wieśniaka Toulod’a.

100.009 skrzyń pomarańcz i cytryn 
z Kalifornii

W tym tygodniu dwa okręty handlowe 
przybyłe z Kalifornii do Antwerpii przywio
zły 100.000 skrzyń pomarańcz i cytryn dla
Belgii. (Lii.)

LENS. (Wieczór teatralny Stowarzv
szenia Dziennikarzy Pas de Calais). — W 
środę 29. bm. wiecz. o godz. 20.30, odbędzie 
eię w sali kina Apollo wieczór teatralny Sto
warzyszenia Dziennikarzy Pas de Calais. W 
programie operetka nowoczesna p.t. „Gospo
da pod Białym Koniem”.

Lekarz Kliniki Polskiej
38. rue Emile Zola — BILLY-MONTIGNY 

przyjmuje chorych codz. od 9-12 i od 14 - 18. 
Leczy także zapisanych w „Assurances sociales” 

i46 sL)

MONTIGNY EN GOHELLE. — Zebranie Ko- 
miteta Towarzystw Miejsc., odbędzie Się 26. _Pe^* 
oziernika w „Domu Polskim*' o godz. 15-tej. 
Wszystkie zarządy winny przybyć obowiązkowo. 
Ważne sprawy.
MULLV-LES-MINES.

Agencja BILRA PODRÓŻY

v BLLLY-ks-MlNES, 6, Place łittor IlHge, 6, 
<Cafć de la Piace) — naprzeciw placu targowego 
jest otwarta codziennie od 9-12 i 14-18.

Bilety do Poleki. — Formalności wizowe.
Wy s y i k a paczek. — Informacje podróżne.

(2637)

ROUVROY NOUMEA. — Komitet Towarzystw

NOYELLES SOUS LENS. — <*A 15-tej rocznicy 
Rola Rcz. i h. Wojsk.). — L5-lecie Kola Ren. i 
b. Wojskowych obchodzono 12. bm. Przed poi. o 
godz. 11.15 "miejscowy ka. prób, odprawił Mszę 
św. za zmarłych członków Koła, i wygłosił oko- 
Lcznr>ściowe kazanie. Po poł. urocz^tbść odbyła 
Się vz sali d. Delcourta. Otwarł ja pr-zes Koła 
kol. Ruc-ki Marcin a sekr. Koła kol. Pieprz Fr. 
odczytał kronikę z działalności Koła. Referat wy
głosił seki< gen. Związku kol. Kiciński i miej
scowy k.'. prób. Majchrzak./ Skarbnik Związku Fe- 
lisiek wręczvł dyplomy członkom zasłużonym. 
Dvploniv dtrźymhlr: Krzyżoiewski. Ostoj. Adam- 
*ki. Wiśniewski W*acław. Nanierała, Fiałkowski. 
Pilarczyk Michał. Agaciński Józef z Noyelles. Z 
Sallanmines dyplomy otrzymało 18-tu członków. 
Na dalszy program złożyły się występy ,cokołów 
i Harcerzy. Z tow.. miejscowych były obecne Tow. 
Polek. Bractwo Róż. Ayw.. KSMP. Tow. gjmm 
Sokół. Slow. Mężów Kat., Sekcja Syndykatu Wol
nego i Harcerze. Z pozamiejscowych przybyły Koła 
Śalłaurnines,- Harnes i Mericourt.

Zaznaczyć należy, że Koło cieszy się poparciem 
mieiscowych towarzystw. Dowodem tego był u- 
dział w nabożeństwie rannym licznych sztanda
rów.

Uroczystość niedzielną zakończono odśpiewaniem 
Roty. " . t .

Koło dziękuje wszystkim kupcom, którzy ofia
rowali nagrody na uroczystość.

HERSIN COUPIGNNT. — Zarząd K. S. Wisła: 
Prezes: Białkowski Feliks, zast.: świadek Fran
ciszek; sekretarz: Hądzlik Kazimiera. xast.: Ki
jowski Bolesław; skarbnik: Nowak Franciszek, 
zast.: Urbaniak Józef. Rew. kasy: Bachórz Woj
ciech, Papierz Ludwik, Gospitek, bkop Jan.

"Wszelką korespondencję należy nadsyłać na rę
ce sekretarza: Hądzlik Kazimierz, 12, rue du.Parc, 
Ilersln Coupigny, P. de C.

Komun iliat Naczelnictwa Okręgu V. 
Zw.‘Sokolstwa Polskiego we Francji 
Okręg V. Z.S.P. urządza dnia 16. listooada 1947 

w sali p. Gruchały w Harnes, rue de la Source 
(Cite 21) kurs ćwiczeń wolnych, na przyrządach 
oraz lekkoatletyki.

Kurs rozpocznie się o godz. 9-tej rano.
Uprasza się wszystkie gniazda sokole należące 

do Okręzu V. o wysianie jak najwięcej kierowni
ków i ćwiczących.

Mamy nadzieję, że każdy ćwiczący zrozumie 
ważność tych ćwiczeń i stawi się nunktualnie 
i ochoczo (mundurki ćwicarebne zabrać).

Naczelnictwo Okręgu V. Z.S.P.

LIBERCOURT. — Zarrąd K.S.M.P.-M. — Pa
tron Stow.: k.<. Jan G’aoiak: prez&<: Musiała Jan, 
144. Citć Haute Voie. Liberoourt, (P. de C.). zast. 
prezesa: Gla-pa Wiktor; sekretarz: Wojtas Stanis
ław. zast. sekr.: Raczyński I^onard: skarbnik: 
Poleszczuk Czesław, zast. skarb. Cieszniak Wła
dysław. Komendan1: Włodarczak Czesław, zast. 
korni: Poleszczuk Cze«ław. Komisja rew.: Bierła 
Jó-^ef i Włodarczak Czesław.

Zebrania odbywają się co drugą niedzielę 
....* u p. Kamalskiego.siąca mie

.Tak długo dzban wodę nosi..,
Dijon. W ciągu ostatnich dziesięciu

miesięcy ginęły nieomal codziennie w kosza
rach Junot, ubrania i bielizna wojskowych. 
Nieuchwytny osobnik „odwiedzał" nocą za
równo pokoje i sale podoficerskie jak i sze
regowych. Ginęły poza wymienionymi przed
miotami również portfele, dokumenty osobis
te, itd...

W tym samym czasie stwierdzono również 
szereg kradzieży w innych ośrodkach miej
skich.

Ostatnio policja wpadła na trop złodzie
jaszka. Aresztowała go i przy stwierdzaniu 
jego tożsamości wyszło na jaw, że nazywa 
się Andrś Sainton, liczy lat 25 i jest z zawo
du agentem ubezpieczeniowym zamieszkałym 
w Dijon.

Cztery dni i cztery noce trwały przesłu
chania Saintcna. Przyznał się on do 66 kra
dzieży, przyczym na ostatniej powinęła mu 
się noga.

Zeznał, że kradł głównie portfele i zegar
ki.

1Ił-letni młodzieniec skradł 
milion franków w jednym 

z banków w Bordeaux
Policja aresztowała go w pociągu 

Bordeaux - Paryż
Bordeaux. — Policja tajna aresztowała na

Wystawa Stowarzyszenia 
,Les Amis de la Pologne1 

w Le Mans (Sarthe)
Staraniem niezmordowanego orezesa Stow. „Les 

Arnia de la Pologne” z Le Mans, p. Bernarda 
MeH't. którj- niedawno zorganizował z ta.k 
wielkim powodzeniem kolonie wakacyjne dla dzia
twy polskiej i francuskiej w Sables d’OIonnes 
(Vendee). .......... * - ............__ ------ jakoteś przy dużym współudziale
Koła Rez. i B. Wojskowych z Le Mans, z pre- 

Wawrzyn i ak’iem Józefem na czele -- 
urządzono piękną, dużą wystawę pamiątek poi-
zesem p.
skieh.

Miejscowych podaje do wiadomości, że bio-rąc pod 
. jfciwagę ciężkie położenie naszj’di zawiedzionych 
^źetarców, . któryni naw at obecnie Polski Czerwony ;
-™o współpracy z Ktimitetem Opiekuńczym przy 

Wi'.C.K. w zbiórce na starców, ażeby ulżyć im w 
niedoli pod warunkiem, te:

a) zebrane pieniądze będą bezwłocznie podzielo
ne pomiędzy 'potrzebujących pomocy startów w 
miejscowości;

b) zebrane pieniądze nie będą wysyłane poza 
kolonię, jedynie spis starców którzy otrzymają 
•wsparcie i suma wypłaconych piehlędzy może byc 
liodana do wiadomości kompetentnym czynnikom.

Zebrani wvbrali komisję która w razie n;e doj
ścia do ugodv zajmie się. zbiórką na starców, ko
misję która będzie urządzała imprezy, ażeby dae 
doraźną pomoc tym, którzy nie mogą czekać na 
długie i uciążliwe dochodzen.a biurokratyczne.

Do komisji zbiórkowej zostali wybrani: Rykała 
Józef i Ryczkowski Józef. Zarząd K.T.M.

CALONNE RICOUART. — Zebranie K.S.M.P.-Ż. 
odbędzie sie w niedzielę 26. bin. o 14-Łej w lo
kalu pani Pokojskiej. Ważne sprawy.

Komunikat Zw. Inwalidów Woj. R. P- 
delegatury na Okr. IńTie

Delegatura Związku Inwalidów Wojennych R.P. 
na Okręg Kon. Gen. w Lille przypomina wszyst
kim inwalidom i osobom pozostałym po poiegłycu 
inw. 7. armii polskiej we Francji, że z dmern 31. 
października upływa termin zgłaszan.a się do re
jestracji inwalidzkiej. Wobec tego, że każdy o- 
sobiście musi kartę rejestracyjną pod.msac, wzy
wamy wszystkich, którzy do tego czasu nie zgło
sili się ażeby przybyli do nslblltezego koła w 
celu rejestracji. Należy przedłożyć dOi<umenLy 
inwalidzkie, -obywatelstwa i rodzinne.

Stymański Stanisław, sekr. tle).

_  Bractwo Różańca powiadamia Ro- 
z okazji święta Chrystusa Króla w n ę- 
października. odbędzie się w Roubaix 

uroc.z$'s>ta akademia. Po akademii zabawa, uro
czystość odbędzie sie w sali „Domu Po-iSK-ego , 
12ś. Graud’Ruc. Roubaix.

LILLE, 
daków, • że 
dzielę 26.

Do Klubów P.Z.P.N.-u
Przypomina się wszystkim klubom, aby po 

meczu podały telefonicznie wyniki gier i ma
ły przebieg gry i strzelców bramkowych do 
Sekretariatu P.Z.P.N.-u: 709 Lens — Cafe 
żołnierkiewicz.

Komunikat W. G. i D. P.Z.P.N.-u
Ze względu na dobrą komunikacje autobusową, 

ple przybycie drużyn do Kier o mistrzostwo, bę- 
ctzie surowiej karane nii . dotychczas. * 
miacje będą mniej uwzględniane. O Le 
spotkał jakiś wypadek, który , wpłynął . ba ń - ą^zj-bycie lub opóźnienie, winien jej 
przedstawić zaświadczenie kierownika 
lub samochodu, stwierdzające, ze taki wypadem 
paziowie winni natychmiast po ine^u przesy
łać sprawozdania do sekretariatu P.Z.P.N.-u.

Kluby powinny dbać, by na boiskach : 
dochodziło do zajść. Na w>T^®$v,^ch* 
Związku będzie zmuszony wkroczyć w spraw? i 
ukarać winnych. Zajścia mogą pozą tym spowodo
wać czasowo lub całkowite zamknięcie boiska do
5 Wsaelkie wystąpienia, tak przeciw 
i graeaozn. będą surowo karane: grzyuną p.szi.ęz 
ną lub zawieszeniem. e. tk*Trzew. w.G. i D., a. kjsk*.

U Warty Calonne Lievin
W niedzielę odbędzie się na. boisku Warty Ca- 

lonne-Licvin o godz. 15-tej spotkanie o m.etrzostwo 
I. Dywizji Pa.j de Calais, pomiędzy 1’Avant Garde 
z Grenay a Wa: tą Ca!one Lievin. O godz. 9.1 o 
grają juniorzy Warty przeciw juniorom Fouqure-

Na boisko zaprasza się wszystkich sportowców.

Komunikat K. S. Promień
A.S. Uonrrieres młodzież — Promień tnł.

W niedzielę 26. bm. przyjeżdża na stadion w 
Montigny en Gohelle o godz. 9.15 A.S. Coumeres.

----Ł—-*— ..Promotionby rozegrać grę o 
d’Honneur'* juniorów. ,

Promień rezerwa —

mistrzostwo

CS. Avion rezerw*
mistrzostwoSpotkanie to będzie rozegrane o ----

drużyn B. Odbędzie się na stadionie w Mon- 
tigny en Gohelle o godz. 12-tej. O liczny,udział 
zwolenników sportu w meczu prosi Zarząd.

Wystawa polska odbyta, się v. okazji dorocznych 
targów i wystawy Francji zachodniej, znanych pod 
nazwą: „Les puatre jours du Mans'*, jaką zwie
dziło ponad 120.000 osób.
, Na niezliczoną i'ość stoisk i eksponatów, naw’- 

,lL6s Afriis de Ja PÓIoene’' zwzaca 
szczególną uwagę zwiedzających targu

Poza bezcennymi arcydziełami polskiej sztuki 
malarskiej, jak portretami królów polskich Szo
pena, kn Poniatowskiego, Kościuszki. Marii Lesz
czy !sk:ej.— widwwwie podziwiali także akwarele 
rTzedstawiajace Pałac Łazienki w Warszawie, jt- 
keteż charakterystyczne polski* sL-zechy z róż
nych dzielnic Polski, a prz*d nimi wieśniaków w 
narodowych strojach. By dać jednak obraz rze- 
C/.yw's‘ośoi. wystawiono stroje ludowe polski. Był 
tern strój górala z Zakopanego, stroje ślązaków, i 
stroje ludności z okol;c Lubelszczyzny, Chełm
szczyzny. Stroje te najwięcej wzbudzały zaintere- 
sewania wśród pań. Nie mniej podziwiano wy
haftowanego recznie dużego Orła Białego przywie
zionego potajemnie, podczas okupacji, z Polski do 
Franci:.

Onrócz tego, wystawa polska mieściła setki róż
nych pamiątek polskich drogich każdemu sercu 
polskiemu, jak obraz M. Boskiej Częstochowskiej, 
M. Boskiej Ostrobramskiej, widokówki z Lwowa 
,.Leopolis semner fidelis”, Krakowa. Warszawv, 
Poznania. Bydgoszczy. Torunia, Gdańska, Gdyni 
itd. Wystawiono tałeże insysmia, pieczątki z cza
sów , przedrozbiorowych, różne polskie medale, 
pieniądze polskie od grosza począwszy do tysią
ca złotych, duża kolekcje znaczków polskich — 
fkae'k dla filatelistów), zbiór książek polskich, a 
nawet kwiaty szarotki, z polskich Karpat.

Wystawa polską była dobrze zorganizowana, 
pozwoliła Francuzom poznać kulturę i sztukę pol
ską, jej piękno i dobro, jej bohaterstwo i męs
two.

Przez niniejsze wystawę zyskano zarówno sym
patię i uznanie od drogich nam gospodarzy Fran
cuzów. którzy na każdym kroku nie szczędzili słów 
uznania d’a Narodu Polskiego.

Nić przyjaźni, nić zaprzyjaźnienia się Francu
zów z Polakami, a szczególnie byłych francuskich 
jeńców wojennych z ostatniej wojny — przeby
wających w Polsce, gdzie zaznali tyle serca i 
gościnności, spotkała się nie tylko z wdzięcznoś
cią ale nawet powiększyła znacznie szeregi Sto
warzyszenia: ..Les Arnie de la Pologne”.

Z na«=zej zaś strony należy się szczera podzięka 
i uznanie prezesowi tegoż Stow., panu Mallet Ber
nardowi, który duszą i ciałem oddaje eię sprawie 
polskiej, krzewiąc tradycyjną prayjaźń między 
Franouzami i Polakami, w tutejszym departamen
cie Sarthe. D. W.

dtxx>reu św. Jana w Bordeaux, w chwili od
jazdu pociągu pospiesznego do Paryża, 18- 
letniego J... M..., który w środę z bronią w 
ręku napadł na oddział banku Socićte Gćnć- 
rale i skradł milion franków.

Młody gangster, by zmylić czujność poli
cji i udać niewinnego, wyjechał po napadzie 
taksówką na przedmieście, poczym pieszo 
wrócił do miasta i wykupił bilet kolejowy 
na wyjazd do Paryża.

Ucieczka nie powiodła się. J... M... został 
aresztowany. Był on uzbrojony „po zęby". 
Skradzione pieniądze odebrano mu.

Napad J... M.;. na bank był trzecim z kolei, 
jaki młody gangster wykonał w ostatnich 
dniach.

Życie przemysłowe Belgii
Belgia po długim strajku w zagłębiu me

talowym Leodium rozpoczyna normalną pra
cę. Zapotrzebowania świata w tej dziedzinie 
produkcji stale wzrastają 1 Belgia pozyskuje 
coraz więcej rynków zbytu.

W dziedzinie metalowej zamówienia osta
tnio znacznie wzrosły. WpłjTięły na to różne 
czynniki, a zwłaszcza zniesienie ograniczeń 
importowych w Stanach Zjednoczonych w 
tej dziedzinie i zwyżka cen w Anglii, Kana
dzie i Francji. Dalej spożycie wewnętrzne 
kraju znacznie wzrosło również w porówna
niu z okresem ostatnich miesiący br. Mimo 
licznej konkurencji zagranicznej przedsię
biorstwa przetwórcze metali mają długoter
minowe zamówienia. Warsztaty dające wy
roby dla kolei, mają również zamówienia. 
Zapotrzebowanie w materiały palne i su
rowce jest doskonałe, mimo trudności czaso
wych w produkcji węgla, spowodowanych 
niedostateczną ilością górników*.

Produkcja węgla w czasie od pierwszego 
I tygodnia bm. w’ahala się w granicach od 78, 
80.000 ton dziennie, co stanowi znaczną po
prawę w porównaniu z ub. okresem sprawo- 
zdaw czym.

Na listopad br. spodziewana jest jednak 
ogólnie obniżka importu węgla zagranicznego 
— zwłaszcza amerykańskiego. Dostawa zaś 
z Zagłębia Ruhry nie powiększy się chwilo
wo.

W ostatnim okresie zanotowano zwyżkę 
bezrobotnych o 26% w stosunku do ostatnie
go stanu w dniu 1 bm. Zostało to spowodo
wane pewnym zastojem w przemyśle dia-

I
W DNIU

SREBRNYCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH 1 
26-go października 1947 r.

składamy Panu I

Władysławowi Koralewskiemu *

oraz Jego czcigodnej Małżonce

Annie z domu SZCZĘSNEJ , 
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: | 
zdrowia, szczęści*, błogosławieństwa Bożego 

i doczekania się Wesela Złotego.

Tego Wam życzą rodziny:Bielawskich, Jana Kotami 
a i Jana Kota, piekarza.^;
X MACOU C0ND6, w październiku 1947 r. g.

25
XNiech żyją Jubilaci !

H W DNIU SREBRNEGO WESELA | 
j, 26-go października 1947 r.

składamy naszemu Bratu i Szwagrowi
Janowi < IEKAWEML7

y oraz Jego czcigodnej Małżonce
fi Mariannie z d. DM ORCZAK i
a JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: ;
A zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego 

i doczekania się Wesela Złotego. i
A Tego Wam życzy:
X Rodzina Ciekawych^*
/ i Ignacy i Kazimierami
y L1BERCOURT, w październiku 1947 r.

KABARET . DANCING
S Zygmunt BERLAND §
S 5, i ne de Metz, 5, — P A R f S (10-e) X 
X (Mćtro: Strasbourg - St. Denis) 

nrezentule dwie wielkie atrakde< prezentuje dwie wielkie atrakcje ,
X Ryszard YNGIER (śpiewak)
S • Rosita MANEZ (pieśni hiszpańskie)
ł Bernard POTOK ze swoją orkiestrą X
y Lokal otwarty codziennie od godz. 22-ej. N
ZZ/Z/ZZ/ZZ//Z/ZZZZ///ZZ/ZZZ//ZZ/ZZZZZK.

mentowym. (Lii.) I Józef OTULAKOWSKI
Tlumxei Przysięgły przy Sądzie Ap. w Douai 
t ł « m * e r, y i wvetar* się o papiery do 
ŚLUBU. NATURALIZACJI, RENTY, ROZ
WODU i załatwia wszelkie sprawy SĄDOWE, 
CYWILNE, HANDL. I PEŁNOMOCNICTWA

I 
1
i

Xadcshme

Tabela mistrzostw Ligi P.Z.P.N.-u
Po dwóch niedzielnych rozg.-^k^h mi^rzow- 

-kich. czoło w tabeli rozgrywek ja jął Wicher 
Houdain. Drużyna rewelacja mistrzostw i je- 
ś’j formę swą utrzyma odegra niewątpliwie 
meis-a role w rozgrywkach ligowych Również 
dobrze wypadł debiut Rapid* °3^^<>TOeni*OTSie2 naiac od Gwiazdy Lens a kończąc na Dianie Lie 
vin w dalszym układzie tabeli, stwierdzić 
mV że zespoły te sa sobie mmejwięcej równe, n’e* ciągnęły swej szczytowej formy. Bez punk
ów ^Mjduja się Gwiazda Bully. Olimpia Divion 
1 Xud r’tabehł po niedzielnych rózgrywkaclt jest 
przeto O«tępujący :er ,L b

2 2 0 < t—»1.
2. 
.3.

s
8. o

Wicher 
Rapid O. 
Gwiazda L. 
Naprzód M. 
Unia P. ■ 
Diana L. 
Gwiazda B. 
Olimpia D 
Wiktoria B.

2 2
1

9
1 ' 2

2 
2
2

i i
0 
o 
o

2
1

2
2 
0
0 

O

5—5

A. R.

Oddział 1A. wyjeżdża do dep. Somme do gry o 
mistrzostwo II Dyw. .Artois, mianowicie do Ea- 
paume. Wyjazd autobusem z lokalu p. Hilaira o 
godz. 13.15 punktualnie. O punktualność prosi

Zarząd.
Zarząd K.S. Promień dziękuje p. Rateau Philip, 

za ofiarowanie pary butów piłkarskich dla bram
karza młodzieży Promienia.

Uwaga gracze Fortuny Haillicourt
Zbiórka graczy na mecz do Noetix o godz. 13.30 

w lokalu p. Wróbla. Suporterzy mogą także je
chać. 20-cia wolnych miejsc. _

Zbiórka oddziału młodzieży u p. Wróbla o go
dzinie 13-tej. 

Komunikat P.Z.P.N.
o mistrzostwo Ligi

spotkanie Lula Pecyueneourt — [
odludzie eię o godz. 13 30 tamiast » godt. 15-tej. Sędzia Rambonlt, winien t« *obje 
Gwiazda nie otrzymawszy samochodu ”* 
wvjeżdż* pociągiem. a/eb.V zdąiye »* Powr“L^ 
ciegienr z Pecąuencoort musi rozegrać spotkanie

Furmani*!: Fr.« z*at. sekr.

Komunikat Warty Noyelles
\7 niedziele 26 października odbędzie eię cie

kaw v me m o‘mistrzostwo pomiędzy Wartą Noyel- 
1PMeezRroz^niTeesię fuź o. godz. 13-teL ponieważ 
o erodz 15-tej graja oddziały francusii.e U. S. 
Noyelles - Font a Vendin o
Artois. Na oba mecze zaprasza się sympatyków 
p:D:':iż>mat Rap'da oraz sędzię spotkań;* winni 
przybyć do siedziby Warty u* p. Szymur»aiego.

Rodzina b. sekretarza Warty p. Bryla^a Anto
niego powiększyła się o jednego członka. Liodzd 
eię Rynek Edward.

i 7^' • >.. 4v y-.?. .■>•<<> • •#. t . •■

x

(Foto: France-CUches;
Fragment e meczu w rugby mistrza Irlandii 
diużyną Racingu paryskiego. Wygrała «potkau;< 

drużyna irlandzka.

Rezolucja uchwalona na walnym żebraniu Rady 
Rodzicielskiej w miejscowości Loos en Gohelle, 
odbytym w dniu 12. października 1947 r.

Członie)wie Rady Rodzicielskiej w miejscowości 
Loos en Goh^lie wyrażają niniejszą rezolucją swo
je niezadowolenie z obecnego stanu szkolnego i 
wysuwają następujące żądania:

1) utworzenia przedszkola w miejscowości Loos 
en Gohelle;

2) Zreorganizowania nauki języka polskiego w 
ten sposób, ażehj- lekcje odbywały się w czasie 
normalnym, a nie jak dotąd w porze obiadowej 
lub wieczorowej, albo też w czwartki:

3) Powiększenia ilości godzin nauczania języka 
polskiego dla dzieci:

4) Podwyższenie poborów nauczycielstwu pol- 
ekiemu do tego stopnia, ażeby mogło swobodnie 
wyżyć 1 przyodziać się.

Za Zarrąd: Nowak prezes, Namysł sekr. 
Matysiak J. ekarb.

Taką samą rezolucję nadesłała Rada Rodź, z 
Mericourt-Corons. W imieniu Zarządu Rady pod
pisał ją sekr. p. Eoezkowskl.

Do Polski (41-st. I

W I PłKi' 108' Avenue A. Van Pelt, l(l8_j 
™ (niedaleko rzeźni miejskiej)
u# I IRFflrnRIIT* Route de GargueteHeer»| W Lłocnuunui. we wtorki i soboty.C;

I

Przedstawicielstwo: A. ti R. A L L A 
Tłumacz przysięgły od 2U lat.

89, roe Thjeta, LENS (P.-de-C.)—Hotel „Polonia** 
(naprzeciw, dworca towarowego). —• Tel. Lens 293

Z życia dzieci polskich 
w Stiring-Wendel

Z okazji ślubu 
dnia 25-go października 1947 r. 

p. Elżbiety Eisbrennei 
z p. •Janem Sołtysiakiem 

składamy Młodej Parze
JAK NAJSERDIXZNIIMSZE ŻYCZENIA, 
zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego 

eraz wszelkiej pomyślności.
Tego Wam tyczą:

Michał Eisbrenner z żoną Wiktorią 
oraz rodziny: Tomkowiaków, Sołty

siaków i Ciesielskich.
HARNES, w październiku 2947 r.

•zybko, tanio I wygodnie ledzie się 
za pośrednictwem polskiego Biur* Fodróry

i
,e

Wydarzenia dnia
CALAIS. — Wóz naładowany bui-akami

przejechał Gustawa Gayois Hames.
Boucres. Gavois, ciężko okaleczony, zenarł w 
godzinę po wypadku.

DOUAI. — Na szybie 4-tyin komp. Es- 
carpelle w Dorignies, zostali okaleczeni pod
czas pracy, dwaj górnicy: Andrzej Magna i 
Alfred Henneberg. Rannych umieszczono w 
szpitalu w Douai.

LILLE. Samochód najechał i poranił

Długo zostaną w pamięci dzieciom polskim z 
Stiring-Wendel dni spędzone na półkolonii. Gry i 
zabawy jak to wykazuje pierwsze zdjęcie wypeł
niały dzień Dzieci czuły się swobodnie i były 
zadowolone z wakacyj. Na drugim zdjęciu grupa 
dzieci z półkolonii.

W sądzie
Podczas rozprawy sądowej obrońca oskar

żonego z wielkim zapałem broni zapatrywa
nia, że nie wolno świadka uważać za nie- 
wiarogodnego, jeżeli nawet ten przez po
myłkę złoży jakieś nieprawdziwe zeznania...

— Ja sam mogę, panie sędzio — siebie 
przytoczyć jako przykład wprost klasyczny! 
Dzisiaj rano, po wyjściu z domu, chwyciłem 
się za kieszeń od kamizelki, i nie znalazłszy 
tam zegarka, byłem przez trzy godziny na
stępne przekonany, że mi go ktoś ukradł — 
i dopiero przed kwadransem uprzytomniłem 
sobie, że właściwie zostawiłem go w szufla
dzie nocnego stolika przy swoim łóżku...

Rozprawa się skończyła i obrońca wraca 
do domu:

— Karolu — wita go na progu jego żona 
— coś ty za procesje urządził mi z tym 
swoim zegarkiem. Już sześciu rozmaitych 
ludzi było po to, ażeby ci go zanieść do są
du, a wszyscy znali miejsce, gdzie leży. Na
turalnie — dałam go tylko pierwszemu, któ
ry się zgłosił...

Złośliwy
— Co? Rybka szan. panu nie smakuje? 

To pańska wina! Dlaczego pan tak późno 
przyszedł na obiad?

Rzeczywiście za późno... przynajmniej ze 
trzy dni...

ciężko, 82-lctnią Marię Dumortler. Starusz
ka, przewieziona natychmiast do szpitala, 
zakończyła w nim życie kilka godzin po 
przyjęciu do szpitala.

LILLE. Samochód ciężarowy przeje
chał w Fhalempin 80-letnią. staruszkę wdowę
Villerval.

LILLE. 
Crabbe z 
puścił się

śmierć nastąpiła na miejscu.
— Policja aresztowała Marcelego 
l.a Madeleine łez Lille. Winny do- 
spi zeniew ierzeń sięgają ych sumy

750.000 franków.
LYON. — Sąd w Lyonie skazał na doży

wotne roboty za zdradę patriotów, Ludwika 
Chazeia.

NANTES. — W* wiosce Sainte Bazan e. spa
liła się w tych dniach dalsza ferma. Jest -to 
szósta z rzędu w przeciągu 3 tygodni. ,

Pochwala boksera
Sędzia: — Więc pan ukradł buty tego 

młodego człowieka?
60-letni John Hrabb: — Buty leżały sa

motne. opuszczone, na skraju boiska. Bałem 
się, że ktoś je sobie przywłaszczy, więc wzią
łem je, by zanieść na policję.

23-letni bokser Davis: — Ujrzałem tego 
człowieka uciekającego z mymi butami. Do
goniłem go i sprałem należycie.

60-letni John Hrabb: — Palnął mnie w 
zęby, podbił mi Oko, ro^krwawił mi nos.. 
Jak nie wstyd takiemu młodzieńcowi znęcać 
się nad starcem?

Sędzia: — A co pan chciał? By uścisnął
panu rękę i zapytał o zdrowie? Świetnie 
pan zrobił, Mr. Davis. Moje gratulacje. A 
pan —’ za kradzież — 2 tygodnie aresztu.

LNSTRL31ENTY MLZYCZNE
Harmonie -- Gitary — Mandoliny 

Saksofony — Trąbki 
Abel L K G R A N U

I, rue des Escalliers — BRUAY-en-ARTOIS 
(50-st.)

w WLT w Tylko RADIUM gwarantuje 
■fr w/ odrastanie włosów, usuwaW » M ■ łupież ratrzymuje wypadanie 

---- Choroby skórne. -—- 
Wysyłamy wszędzie środki gwarantowane

D* ODMŁODZENIE V3 (1 et.) 
Codziennie od 9 do 17, w niedz. od 9 do 12.

LAB. 26, me Dieulafoy PARTS (13)

WSZYSTKIE KSIĄŻKI POLSKIE
powieści, podręczniki szkolne, książki techniczne, rolnicze, słowniki, samouczki języ
ków obcych, książki dla dzieci, książki do nabożeństwa, bogaty zbiór poloniców

znajdziecie tylko
w najstarszej, największej i najobfitszej zaopatrzonej firmie, jaka jest 

Księgarnia Polska w Paryża 123, Bld. St. Germain, PARIS (VI.). 
Prosimy czytać nasze ogłoszenia w „Narodowcu" o:*ąz żądać bezpłatnych katalogów.

Od Kościan* do Gostynia 
bliżej krawca od 

Krzywinia 
enaja go wsrjscy

Ubrania
i płaszcze

zamawiaj tylko u: 
Witolda 

NOWAKA 
przy nl. Voltaire, 22 
BILLY - MONTIGNY 

(P. de C.) 
IOSIADA towary własne orax WYKONUJ I 

* towaru powienonego.
----- KRÓJ PIERWSZORZĘDNY -----  

---------------------------------------------- (8 eL)------

LOTERIA NARODOWA
Główna wygrana 13 MILIONÓW franków 

34-tej transzy, padła na los nr. 107.794, rozsprze 
dany w dziesiątkach przez CREDIT DU MORD. 

----- żądajcie Ich wszędzie •—
(269,))

UWAGA KOUACY t u u-.
Jnż ebeenie można wyjeżdżać na urlopy 
do wezyetkich krajów eagranieeayeh przez 
Biuro Podróży „EXPRESS”

I, rue dee Poxte de Comlaee •— LILLE (Nord)

s s

TeL 802-06
I Jego Agencje 

eprredaje bilety kolejowe 1 lotnicze 
oraz karty okrętowe do wizystkich 
krwjów i wiata;

ta łatwi* faohowo l starannie wrzystkle 
formalnoeci podróżna l wizowe;

urządza wyjazdy indywidualne i gru
powe do Polski w obie strony oraz 
do innych krajów pociągami między
narodowymi;

wyd*je bilety kolejowe do wszystkich 
stacji w Polsce;

wysyła paczki do Polaki oraz do !n-t» 
nych krajów; w

przygotowuje formalności podróżne na* 
sprowadzenie osób z zagranicy. w

Fotografie artystyczne
F. MICHOT—9, rue du Centre, CARVTN

(Obok Alarchand Frżres)
Otwarte codziennie — zamknięto w niedzielę
—---------- .t39-st.) 

Zachowajcie ten adres

Dl*. Bogusław Krzypow
w MELUN (S. et M.)

7, Bld. Victor Hugo — TeL: 12-38 
leczy choroby wewnętrzne, kobiece 1 

weneryczne — Prześwietlanie.
Przyjęcia:

z rana w niedzielę, środy i soboty;
po południu od 1-ej do 3-ej w ponie-g 

działki, środy i piątki. s
v

Ogłoszenia drobne-,
Q Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń. *<l>e- 

sować1 „Narodowiec**, LENS (P. de C.).
O Na odpowiedź lub na przekazanie zgło

szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
Ustu inacxki, a na kopercie napisać opróe* 
adresu, podany neaer ogłoszenia.

Z* ogłoszeni* Redakcja nie edpewiad*.

L
 Pracy poszukuje
1 wiersz (ukołu 50 liter) kosztuje tł fr. 1
Ogłoszenie (conajinoiej 3 wiersze) *4 fr.gi

Pierwszorzędny CZELADNINK KRAWIECKI, 
znający krój, poszukuje praey, najchętniej u Ro
daka. Oferty pod adresem: Jan ORLIKOWSKI, 
rue du Marais d'Annay, Ecluse 3, ILARNES. 
(Pas de Calais). (2695)

Wolne miejsca
! wtersa (około M) liter) kosztuje 4t fr. 
Ogłoszenie (conajmul-j 8 wiersze) !!• (r

Potrzebna SŁUŻĄCĄ do pracy domowej, do Pa- 
Vrła*oTe wynagrodzenie i wyżywienie. Zgłosz. do „Narodowca" pod nr. 2568.

Potrzebna SŁU2ACA do wszelkiej pracy donio- " 
wej, do 4-osobowej rodziny, zam. w ók. Parvia 
Pisać do: CIA, 27, rue du Pont-Neuf, PARJŚ 1 
_______________________________ (2691)
w hła}ź<!ństwo poszukuje SŁUŻĄCEJ do
Wozeik.ej pracy domowej, bez prania. Zgłosz. port 
adresem: <6, rue Fosse aux Chćnes, ROUBAIX 
(^ ora). (26S2)

praktyką, do lat 35, potrzebna do 
młodego małżeństwa z 3-giem dzieci. Bardzo do
bra płaca. Zgłosz.. do: Michel CAYET, 25, rue 
d A.crobcrt, LILLE (Nord), (26-,*31
<^y°?riieABa SŁUŻĄCĄ do pracy domowej 1 do
jenia krów, z całym utrzymaniem. Mielące stałe 
ZKłosz. do: DE STOOP V ii SEBOUEG (Nor<D 
_ r ii

Różne
£ L*lereł (około 50 liter) koeituje 5» fr ? 
^^Ogłoezenłe (conąjmniej 3 wiersze) isg fr.

Robotnicza AKADEMIA POLSKA znów otwar- 
ta. Kurs języka francuskiego za pomocą koresn 
trwa 6 mles. lekcje wysyłamy do domu. Pisać 

3 2nac2ki> Pod adr.: ACADKMIK PO- LONAISL, 188. rue Ordener, PARIS (18-e) (36-st)

Ponzu kiwania s
1 wters? (około Mi hter) koeatujc 25 fr S 
(Agl< cienie (conajnmiej 4 wiersze) UW fr 4gi

1 *Łł\.rrV,»°nl?ła"y 1 mętem poszukuje 
Zofia z Warszawy. Wiado- 

motic kie.ouać: Krakow, Dunajewskiego 5 m 13 
. ■. 269-1 •
impninene h. KWłAi huWbKj - u EN o 

I’ravaux execute par aa* ouvnen 
«yndiqu#.A Traraineur* du Ldrre 

—N- e la CG1 —
'Vren*
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